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Preanmereta wynirii:
Na prowincji, z przesyłką pocztową 
W Państwie Ńieiuieekiom . . .
W jriejscu 
Do Włoch Franeyi, Anglii, Belgii. 

Szwajcaryi, Turcji i innych krajów

ruutntc półrocznie: kwartalnie:
24 zł. w. a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a.
28 „ „ 14 ,
20 „ „ 10 „ ,. f  ,

32 „ 16 „ „ 3 .

mtestęczn tr 
2 zł w. a.
2 * 50 ń. 
1 80 ot.

NOWA
F r e n n i n o r a t ;  p r z y j m u j ą :

FOjodyaczy numer kosztuje 141 centów, z przesyłką pocztową 1 ?  centów.
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się  ty ln o  za  c a ły  m ieniąc.

Listy z pieniędzmi i przekazy pLniężne na prenumerat? i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Aimimstracyi Nmnej Reformy w Krakowie. — lAaty reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają • piacie pocztowej. — Listów ntefrankowanych nic przyjmuje/ się.
H ęko p ism ó w  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A drew  K e d a k c y i  I Adi—li i lw t r n e y l : U l i c a  sw . J a n a  N r. 1 3 . REFORMA
z a m l c j s c o n ą :  Administracja „Nowej IŁ. fermy" i wazyatkle u .^dy poozwiwi.: uzicjw  ! t 1 
Włf: Administracja „Nowtj R e fo r m y — Kag-zyn nowości P. A Grigara Główno trafika 
w Rynku. — C. k. krakowskie Łonces. bitiro (rg- Herz) Plai- Maryacki, 9. — Handel E. Smidowicza 
w Sukiennicach. — Handel J. Bajora przy ul. (irodzkiej. — ( l |( lo s z e n la  (inseraty) przyjmuje 
Adminiotracyr za opłałą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierw.zy raz i0 e t , za 
każdy następny raz po 5 cent. — O g ł o ^ c i n n  «lo ..Nowej Reformy" (prospekia, tyrkularze, 
ogłoszenia itn.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 5J cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Na! żyi- ść uprasza się n n p r / .d d  nadt>ł.t« 
przekazem pocz,owym. -  ( ) |; l .W .c u in  i p r c u i n n c i a i ę  przyjmują: Wc I łw o ń ie  Biuro 
dzienników, Ludwik Plolin, uli.a Karola Ludwika, 11. — W T a r n o w ie  Ageneya dzienników 
Józefa Pisza — W K n e s z o w ie  księgarnia J. A. Peliara. — W r r z e u i y f i h  B. Hosko-

Norymberdze)! — W r a r y i p  ts.ęgarnia
ciete Mutrelle de Puolicitó A. L o r e t t e ,  directour, Rue Cauuiartm 01

Ugoda i konwersya.

IX.

Z zarzutów przeciwko koDwersyi najczęściej 
bywa powtarzany teu, o którym w spom nieliśuj 
w końcowym ustępie ostatniego naszego artykułu. 
Jak można —  powiafLją — obciążaj p r z y ­
s z ł o ś ć  na rzecz teraźniejszości, ą poniekąd i 
przeszłości, obciąża  ją  na długi o m a  w  lat. » 
j: t chcą n iek tó ry  87 łd i ? Zo.iu.wmy przyht.,- 
mniej naszym potomkom ciężary mniejsze od 
tych, jakie niesłusznie my musieliśmy ponosić. Dla 
ulg dzisiejszych nie poświęcajmy interesu naszych 
dzieci i wnuków.

Ci, którzy tak mówią, widocznie ni.! znają do- 
bize właściwych celów Lonwersyi ani też nie 
zmierzyli ofiar, jakie ponosiło to pokolenie, na 
które spadło główne brzemię indemnizacyjnego 
dłngu.

Nie naszą winą stało się, 2e najważniejszy czym 
społeczny w naszym kraju, że owo oswobodzenie 
i uwłaszczenie włościan, które przez pół wieku 
było naczelnym punktem  progiam u polskiego pa- 
tryotyzmu —  wykonano w praktyce w sposób 
tak niesłychanie niedołężny i tak kraj nasz krzy 
wdzący i obciążający. Ależ trzeba pamiętać, że 
żadne wielkie dziełu społeczne nie może być do- 
konanem bej wielkich ofiar — więc też" i dzieło 
u w ła u m o i t  atońaiaw m  m tm pm  Łrnjn pochło­
nęło ich w iele; naprzód szły ofW y wolności oso­
bistej i życją, uuhwU p o iiły  ńflary grosza większe, 
dotkliwsze, aniżeli początkowo mniemano. Pono­
sił kra, te ofiary w tern przekonaniu, że okupi! 
niemi dzieło dobre i sprawiedliwe — i w tej 
niewątpliwej nadziei, że uwłaszczony i oswobo­
dzony kmieć, stai.ib się dzielną podwaliną przy­
szłości

Rychło potem spadł na to samo pokolenie no­
wy ciężar Ze swobodami politycznymi i z kon­
stytucyjnym ustrojem monarchii zdobyło się akarb 
bardzo cenny — ale też i bardzo kosztow ny. sa­
morząd. Saniurząd tan zorganizować naprzód, a 
następnie na rzecz pomyślnego rozwoiu kraju i 
c a ł e j  jego ludności zużytkować, to prawdziwie 
wielkie madame spadło ua nas w czasie, kiedy 
ciężar indem nizacyjnj zaczął juz po nad siły no­
sze wyrastać ZaćLaie to wymagało znowu ofiar. 
Łudzono się z początku tern, że w miarę jak sa­
morząd bierze na siebie znaczuą część funkc/j, 
które poprzednio spełniało państwo przez swoje 
urzędowe orgena — zwiększonemu ciężarowi kra­
jowemu odpowie ulga w ciężarach państwowych. 
Daremne złudzenie 1 Ciężary państwowe nie tylko 
się nie zmniejszały, ale rosły w przerażającej 
p rogresji —  ciężary krajowe rość musiały, bo sa­
morząd kosztuje.

Ale nie dość byio wywalczyć samorząd, zorga­
nizować go, okupić tę zdoDyez ofiarami —  trze­
ba ją  było ua rzecz przyszłości zużytkować. Ze 
to się stało nie w tym stopnia, w jakim  przez 
ćwierć wieku stać się mogło — wina tego tylko

częściowo spadać może na tych, którzy ster w rę­
ku mieli. Najważniejszą bowiem przeszkodą był 
brak środków finansowych, wynikający z przecią­
żenia indemnizacyjnego. Nie można byJo prze­
ciągać struny —  aby nie pękła. Nad każdym 
centem dodatlrów krajowych musiano się dobrze 
Zastanawiać, czy można go nakładać. A musiapo 
tak postępować z dwóch pizyczyn — raz dlate­
go, żeby zbyteczpem obciążeniem nie zapijać sił 
produLcyjuych, pie zatykać źródeł siły podatko- 
yfęj — a pow tóie dlatego, żeby ludność nie 
zwróciła się przćciw samorządowi, widząc, że on 
coraz drożej kosztuje.

Mimo to wykonano wielką siec dróg krajowych, 
— na którą w ciągu lat dwudziestu wydano wraz 
z kosztami utrzym ania przeszło 16 milionów; u- 
chwalono ustawy w szkołach ludowych i wpro­
wadzano je stopniowo w życie, kosztem przeszło 
7 m ilionów , nie licząc tego, co wydały powiaty 
i g m in y ; zreorganizowano ■ doprowadzono do 
cywilizowanego stanu nasze szpitale publiczne i 
przyjęto na fundusz krajowy koszta leczenia ubo­
gich chorych, co w tym samym czasie pochło­
nęło przeszło 11 i pół miliona. Położono zatem 
podwaliny pod ginach oświaty ludowej; usunięto 
pierwszą przynajmniej przeszkodę rozwoju eko­
nomicznego, jaką był okropny stan komunikacyj 
publicznych; uczyniono krok pierwszy) a najko­
sztowniejszy ua drodze opieki zdrowia. Zaczęto 
wreszcie ustatniemi laty stawiać pierwsze kroki 
na drodze popierania rolnictwa i p rzem ysłu , za­
kładając szkoły zawodowe, przychodząc w pomoc 
zasiłkami i kredytem . Kosztem miliona założono 
poważną krajową instytucyę finansową, — kosz­
tem miliona przyspieszono sprawę budowy kolei 
podkarpackiej.

To wszystko jest mało jeszcze, baidzo mało w 
stosunku do potrzeb, — ale j e s t .  To wszystko 
możemy krytykować dzisiaj, mając za sobą do­
świadczenie i wyniki i możemy mniemać, że zro- 
byl bśmy to lepiej, — ale ostatecznie zrobiouein 
to jest ciężkiemi ofiarami tego pokolenia, które 
w przeszło 3/4 częściach poniosło ciężar indemni- 
zacyi. A w obec tego pytam y: czy popełnimy ja ­
ką niesprawiedliwość, jaką dla przyszłych poko 
leń krzyw dę, jeżeli r e s z t k ą  tego ciężaru po­
dzielimy się z tym i, co przyjdą po nas?

I  w jakim celu chcbiny się z nimi tym cięża­
rem  podzielić ? Nie na to, żeby s o b i e  zrobić 
ulgę, — ale, ż e b y  u z y s k a ć  ś r o d k i  d o  U 
ż y t e c z n e j  p r a c y  n a  p r z y s z ł o ś ć ,  ż e b y  
a u t o n o m i c z n ą  p r a c ę  n a s z ą  u ż y ź n i ć  i 
s k u t e c z n i e j s z ą  u c z y n i ć ,  ż e b y  k r a j  z a ­
g o s p o d a r o w a ć ,  f i n a n s e  j e g o  u r e g u l o ­
wa ć ,  r o l n i c t w o ,  p r z e m y s ł  i o ś w i a t ę  
d ź w i g n ą ć  i p o m y ś l n i e j s z y r o z w ó j  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  n a s z e g o  n a  p r z y s z ł o ś ć  
z a p e w n i ć .  Ten jest cel konwersyi —  i ten 
będzie jej skutek , jeżeli program działania rozu­
mnie naprzód się obmyśli.

Taki zaś cel sobie wytknąwszy, powinniśmy 
obliczyć sie ze środkami, —  Obliczenia tego do­
konaliśmy we w stępnych rozdziałach naszej p ra ­

cy — i przekonaliśmy się, że chcąc zacieniu |t(jg 
mu sprostać, a nawet chcąc je  spełnić w tej bar­
dzo niedostatecznej i zbyt skromnej mierze, w ja­
kiej dla braku środków dotąd je spełniano, m u­
sielibyśmy opodatkowanych ponad wszelką moż­
ność obciążyć. A skoro tak —  to mamy przed 
sobą już tylko dwie drogi albo przed zadaniem 
podźwlgnięcia kraju wHnąć się i mieć samorząd 
formalistyczny, ale nie zapełniony c z y n e m, al 
bo, pracując dla przyszłości,'1 tę przyszłość do po 
noszenia ofiar pociągnąć. W ybór zdaje sie nie­
trudny. Komu smakuje zastój i bezczynne ocze­
kiwanie, aż losy same za nas coś zrobią, niech 
wybiera drogę pierwszą. Kto chce pracy, rozwo­
ju i postępu ; kto wie, że prawa polityczne i p ra ­
wa samorządu same przez się jeszcze są niczem, 
jeżeli się z nich przez czyn i pracę nie skorzy­
sta na rzecz życiowych interesów n arodu ; kto 
odczuwa całą dzisiejszą niedolę tego kraju i jego 
ludu i rozumie, ze tylko własną żywotną siłą i 
własuą p*-acą dźwignąć się z niej m ożem y: ten 
wiaz z nami drugą obierze drogę.

dosuuków naszego autouomicznego skarbu kra 
jowego.

siw pyrtiro „NawBj i » i r

WINCENTY KOSIAKIEWICZ.
8yl*«tka Ubranka.

Prze*

A n ato la  K n y k an o w sk ie^o .

Przed trzem a laty niespełna zaczęły się poja­
wiać w warszawskiej O atecie Falskiej krócintkie 
feletonowe obrazki, niezn&nera podpisane nazwi­
skiem. Jeden  z nich szczególniej p. t. L i t e r a ­
t u r a  m o j e j  ż o n y ,  uderzył mnie dziwną pro­
stotą opowiadania i rzewnością zarazem.

—  Kto to jest, ten wasz K usiak  . ? —  zapy 
tałem  przy spotkaniu redaktora.

Znany z uprzejmości „dżentelman prasy“ po­
ruszył się żywiej. Był to znak, iż dotknąłem zaj­
mującego dian przedmiotu.

—  A co, —  zawołał — nowelki jego zwró­
ciły już pańską uw agę?

— T ak; przypomina mi gtnre  „Janka muzy­
kanta", równocześnit jednak posiada cechy na­
der oryginalne i dlatego pytam, kto to jest ? Ko­
bieta ?

—  Brouże Boże!
— Mężczyźni rzadko miewają taki zapas sen ­

tym entalizm u i tkliwości, rzadko zagłębiają się 
w drobnostki, lub rozrzewniają nad niedolą ma­
luczkich. Któż to więc być m oże?

— Och, dziś a nóbody jak mówią Anglicy. 
Urzędnik na jakiejś stacji kole! czy telegrafu

— Aha. rozumiem ? ztąd usposobienie sielan­
kowe.

—  W przyszłości jednak... genialny p isa rz ! — 
uzupełnił gorąco sympatyczny przewodnik Ga 
eety Polskiej.

—  Ostrożnie, ostrożnie — przestrzegałem  z pe 
wną złośliwością tego zawołanego podówczas 
„twórcę geniuszów i chwał narodowych". — 
Wielkości przez was dźwigane nie mają szczę­
ścia jak dotąd do ofiarowanych im piedestałów 
Zamieniane w półbogów, nie dotrzymują obietnic, 
aż d* mos rozczarowany strąca je  z wyżyn nie­
właściwie zajętych i spycha do roli prostych.... 
ośmieszonych nieco śmiertelników.

— Jeżeli chodzi o Kozłowskiego, — przerw ał 
gniewnie —  to jeszcze zobaczymy. A l b e r t  
W ó j t  nie jest o s ta tn im  jegu słowem. I  Gaeeta

Gzy projekt, który rozwinęliśmy w szeregu na­
szych artykułów, ma szanse przyjęcia — tego 
dziś przewidzieć jeszcze nie możemy. Zdawało 
nam się jednak, że spełniamy officium  boni v iri 
zapoznając ogół z tym projektem. Nie o szcze­
góły zresztą nam chodzi —  ani też nie rościmy 
sobie pretensyi do tego, aby nasz projekt był 
j e d y n i e  dobrym i jedynie możliwym. Może 
znajdzie się inny, który co do techniki finanso­
wej od naszego będzie lepszym. Chętnie wteay 
to przyznamy — a me myśląc upierać się ko­
niecznie przy naszym s p o s o b i e  w y k o n a ­
n i a  rzeczy, możemy w szczegółach przyjąć po­
prawki i zgodzić się na kompromisy. Kwestye 
takie, jak np. czy pożyczka ma być na lat 50 
czy na 67 i pół — czy mamy pobielać dodatki 
w całej dotychczasowej wysokości, czy też przy­
znać pewną ulgę w granicach możności — - czy 
i  tych 7 lat, na które mamy zapewnioną sub- 
wencyę rządową skorzystać tak, jak my propo­
nujemy, aby części długu indemnizaeyjnego nie 
konwertował , lecz spłacić ją w tych 7 latach, 
czyli też —  jak obecnie z innej strony propo­
nują — skonwertowsć całą lnuii mnizacyę, a w 
tych 7 latach zwyżki przeznaczyć na szybsze u- 
morzenie dotychczasowych długów krajowych i 
na spłatę długu do skarbu państwa, powstałego 
z „ugody" —  kwestye takie przedstawiają pole 
do ewentualnych kompromisów, byle tylko była 
przyjętą zasada. Te zaś zasadnicze podstawy pro­
jektu, które ua zakończenie raz jeszcze tu chce­
my przypomnieć —  są:

1) zabezpieczenie się na dłuższy zzereg la t 
przed dalszem podwyższaniem dodatków —

2) zapewnienie Sejmowi znaczniejszych sum 
na energiczną akcyę w kierunku ekonomicznym 
i szkolnym —

3) uporządkowanie i stanowcze uregulowanie

L w ó W f 13 czerwca.
(X .)  Ju tro  odbędzie się w W ydziale krajowym 

konfereucya finansowa w spraw ie uregulowania 
stosunków skarbu krajowego i ewentualnej kon­
wersyi długu indemnizacyjnego. Będzie to dalszy 
ciąg konferencyi, która się odbyła 80 maja. Dla 
uniknięcia nieporozumień wiuien jestem dodać, 
że kontereiieya ta nie może powziąć żadnych u- 
chwał stanowczych, ma tylko wydać fachową o- 
pinię —  poczem sprawa wniesioną będzie na po­
siedzenie W ydziału krajowego, który ostatecznie 
zadecyduje, z jakiemi wnioskami wobec Sejmu 
wystąpić.

Konfereucya jutrzejsza będzie miała przed sobą 
trzy projenty. Jednym  jest projekt członka Wy­
działu krajowego p. Romanowicza, m u ia tu  n%}»- 
taftdis zgodny z tym, który rozwinięty został ob­
szerniej w waszych artykułach „Ugoda i kenwer- 
sya", a opierał się na zebranych przez tegoż re­
ferenta materyałach cyfrowych. Też same mate- 
ryały służyły także za podstawę do obliczeń dal­
szych dwóch projektów. Jeden  z nich opracował 
dr Zgórski —  drugi na podstawie pomysłu dra 
Marchwickiego, opracowany został przez p Roma­
nowicza.

Projekt dra Zgórskiego opiera się na następu­
jącej podstawie :

Długu indemnizacyjnego n i e  k o n w e r t o ­
wa ć ,  ale zaciągnąć pożyczkę 4 % dc umorzenia 
w okresie lat 6 7 ł/t  w wysokości 20 milionów i- 
miennej wartości (około 18 milionów w gotówce) 
z przeznaczeniem użycia połowy na zjednoczenie 
i kouwersyę wszystkich dotychczasowych długów 
krajowych i uposażenie kasy kiajowei —  a druga 
zaś połowa byłaby użytą w ten sposób, iż obligi 
będą wydawane i sprzedawane „za coroczną u 
chwałą" Sejmu w miarę potizeby budżetu krajo­
wego, ażeby bez podwyższania dotychczasowych 
dodatków do podatków tak krajowych, jak inde- 
mnizaeyjnych zadość uczynić w y m a g a n i o m  
b u d ż e t o w y m  i zobowiązaniom z patentu i z 
ugody indemnizacyjnej aż do r. 1901".

Innem : słow y. z a c i ą g a  się pożyczkę 20 m.- 
lionow; z tego w ypuszezt się zaraz 10 milionów 
na zjednoczenie dotychczasowych długów i a r «  i 
posażenie kasy; pozostałe zapisy dłużne im ienne 
wartości 10 milionow zamyka się do skarbca i 
wypuszcza się co roku na podstawie uchwał sej­
mowych na pokrycie corocznych niedoborów i na 
spłatę zobowiązań wobec skarbu państwa, pizez 
ugodę indemnizacyjną zaciągn.ętych. Dodatek do 
podatkow utrzymuje się w dotychczasowe, wyso­
kości 62 ct. przez cały okres do i. 1901, kiedy 
zarówno dług indemnizacyjuy, jak i dług do skar­
bu państw a będzie już spłacony. P lan umorzenia 
zrobiony je s t jednolity do całe,, pożyczki 20 mi­

lionów, pomimo że w pierwszym roku wypuściło 
się tylko połowę, a drugą połowę ma się wypu­
szczać stopniowo przez 16 lat. Je s t to możliwem 
w ten sposób, że kupony od niewypuszczomj 
jeszcze części zapisów dłużnych będą w każdem 
półroczu niszczone, a również będą niszczone za­
pisy dłużne do tej części nie wypuszczonej nale­
żące, a przy losowaniu wyciąguięte. W  tym pro­
jekcie mogą dwie okoliczności pokrzyżować ra­
chunek. Pieiw szą jest zmienność stosunków targu 
pieniężnego, a więc i zmiennoźt1 kursu — skut­
kiem czego nie może dziś w przybliżeniu obli­
czyć, ile gotówki przyniosą późuiejsze emisye. 
Powtóre zaś los —  który j cst ślepym — może 
przy losowaniu różne wypraw.ać figle, skutkiem 
czego zawodnem może się okazać, obliczenie pro­
jektu, oparte na tej podstawie, że szanse losowa­
nia są jednakowe dla obu części zapisów dłużnych, 
tak d>a tych, które już są w obiegu, jak i dla 
zamkniętych w skarbcu, jako rezerwa.

Finansowo przedstawia się ta opeiacya, jak 
następuje: Przyjdługu 20 milionów, opiocentowa- 
nym po 4%  spłacalnym w latach t>7 */r wyniesie, 
roczna rata 860.000 z/i., a z podatkiem kupo­
nowym 940.000 złr. Do roku 1901 będzie zwy­
żek ua nadzwyczajne, inwestycyjne wydatki złr.
8 858.000, przyczem pożyczka rezerwowa byłaby 
do roku 1901 całkowicie iuż w obieg puszczona 
i wyczerpana. Rok 1901, w którym kończy się 
spłata długu do skarbu państwa z ugody inde­
mnizacyjnej, zostaje bez żadnej zwyżki budżetowej, 
poczem w roku 1902, po zupełnem spłaceniu 
długu indemnizacyjnego, ? pozostawieniu tylko 
długu krajowego 20 milionów —- zostaną zwyż­
ki znaczniejsze, które zaczynają się cyfrą 896.673 
zł-, i ciągną się do roku 1913. l)o tego więc 
ter minu w edług projektu dra Zgórskiego nie za­
chodziłaby potrzebc podwyższania dodatków do 
podatków. Charakterystyka tego projektu jest — 
iż znaczniejsze zwyżki, dające możność skute­
czniejszej i energiczniejszej działalność, zwłaszcza 
na polu elonom iczncm  i szkolnem, uzyskuje dr. 
Zgótski według sw°go projektu dopiero w roku 
1902 — zwyżki bowiem poprzednie, chociaż su­
mują się cyfrą przeszło 3 milionów, reprezentują 
jednak t o c z n i e  tylko 3uO.OOU złr — co wobec 
ogromu zadań jest bardzo mało i jedną uchwałą 
Sejmu, zaprowadzającą ustawę o służbie zdrowia 
w gminach taote  być ju t  w ł/g częścią cli wy­
czerpanym P r c j e k t  t e n  z a t e m  p r z e n o s i  
p o l i t y k ę  i n w e s t y c y j n ą  n i  t e n  o k r e s ,  
w k t ó r j m  w e d ł u g  p r o j e k t u  R o m a n o ­
w i c z a  j u ż  s i ę  j e j  o w o c e  z o ę o r a ć  b ę ­
d z i e  m o g ł o ,  skoro poprzednio będą du zuży­
tkowania zwyżki, poczynające się cyfrą 882.602 
złr. w roku 1891, zmniejszające się stopniowo do 
4»6.602 złr. w roku 1901, dające do roku 1901 
w sumie ogólnej 6,428.622 zł-., a do roitu 1907 — 
7,976.266 złr Je s t też i ta jeszcze mięazy pro­
jektami temi różnica, że program finansowy we 
dług projektu Romanowicza. jest bardziej jedno­
lity _  według projektu Zgórskiegc bardziej „nie­
spokojny", a ponieważ 2) ponnmo zaciągnięcia

i on mają dosyć czasu przed sobą. h%ra m t ar, 
qui r ira  le dem ier. Co zas do Kosiakiewicza, rę­
czę, że nie da on się zepchnąć z wyżyn raz za­
jętych. Talent to „z łaski Bożej", który dotrzyma 
z pewnością składanych dziś obietnic.—

I dotrzym ał w rzeczy samej. Co więcej, nale­
ży przyznać, iż młody autor, którego pełne na­
zwisko po raz pierwszy wtedy usłyszałem, prze­
wyższył nawet pokładane w nun nadzieje; po 
trzech bowiem latach stał się jednym  z najpopu­
larniejszych nowelistów młodszej doby.

Popularność i sława, skarby to, które się za­
zwyczaj niełatwo zdobywa. Najpierwszym do nich 
tytułem jest talent genialny, lub lata pracy wy- 
trwałei, w długim szeregu dzieł ujawni inej. Aby 
zrozumieć, iż p. Kosianiewicz doszedł do upra­
gnionego celu, wyminąwszy oba te warunki, dro­
gą pośrednią poniekąd, trzeba bliżej poznać do­
tychczasową jego działalność na polu, które mło­
demu pracownikowi w zamian za pierwsze trudy 
tak obfity plon rozgłosu i uznania już przy­
niosło.

Działalność ta, przy starannein naw et rozpa­
trzeniu, nie wiele zabierze nam czasu. Składają 
się na nią: jedna powieść dłuższa. J a n e k ,  je ­
dna krótka nowela: N a s z  m a ł y ,  oraz dwa to ­
my szkiców i obrazków, tak drobnych, tak drob­
niutkich, że się ich w tych niezbyt obszernych 
ramach około 30 mieści. Pierwszy zê  zbior­
ków, zatytułowany „ W i d m o “, obejmuje owe 
początkowe feletony, któremi p. Kosiakiewicz o- 
gólną zwrócił na siebie uw agę; drugi, pod na­
zw ą: „ D r u t y  t e l e g r a f i c z n e " ,  stanowi o- 
statni wynik prac młodego autora.

Szereg więc dzieł, jak widzimy, nie imponu­
jący; cztery niewielkie toiny zaledwo. Co zaś do 
wartości ich, me artystycznej, lecz społecznej, 
musimy zaznaczyć, iż p. Kosiakiewicz nie należy 
do umysłów rzutkich, szerokie obejmujących ho 
ryzonty. Kwestye głębszego zuaczenia, donioślej­
szej waei, zdają się me obchodzić go w cale ; — 
próżno też w wymienionych tu pracach szukali­
byśmy oddźwięku idej i prądów, wstrząsających 
szerokiemi kołami społeczeństwa. A jednak idee 
te i prądy muszą nietylko istnieć, lecz niepospo­
litą posiadać siłę, skuro pomimo przymusowego 
stuletniego bezrobocia, potrafią mocą swoją bro­
nić nas od tal łatwego w danych warunkach le­
targu? Zdawałoby się, iż autor młody, a więc o 
umyśle pełnym  rzutkości i siły, wśród walk przy-

tem naszych zrodzony i —  jak mówią ogólnie — 
niepospolitym obdarzony ta len tem , powinienby 
rwać się na wyżyny, a wzniesiony nad małostKi 
życia codziennego, obejmować szersze kręgi, niż 
oko zwykłego filistra. Nie chodzi nam  tu o mo- 
tywa patryotyczne, rozumiemy bowiem doskonale, 
w jakich warunkach p. Ros.akiewicz pisze. T ru­
dno jednak równocześnie nie pamiętać, iż pęta 
te nie odbierają po lo tu : Sienkiewiczom, Prusom , 
Orzeszkowej i tylu innym  piórom, pod których 
artystyczną szatą przywykliśmy widzieć: rozległą 
wiedzę, głębszy umysł i obywatelskie dążenia pi 
szących. Podczas też, gdy L a l k a ,  pomimo wad 
budowy, je s t po prostu kawałem, żywcem wy­
krojonym, społeczeństwa polskiego, obrazem jego 
Uk wieruym, i i  przyszły historyk obyczajów na 
szych i cywilizacyi znajdzie w niej doskonałą fo­
tografię obecnego pokolenia, wraz z jego zasto­
jem, strupieszałością, idealizmem, nadziejami i dą­
żeniami, p. Kosiakiewicz zdaje się nie zajmować 
wcale tem wewnętrznem życiem otaczających go 
tysięcy. Natura to wrażliwa, artystyczna, lecz tak 
zamknięta w ciasnem kole pojedynczych spostrze­
żeń i tak poświęcona drobiazgom i sum iennem u 
ich studyowaniu, iż każdy z.utw orów  jego m ógł­
by również dobrze wyjść z pod pióra panienki, 
aiciętej od świata deskami towarzyskich przesą- 
uów i konweuansu. a znającej życie... z opowia­
dań tylko lub rojeń własnej wyobraźni. Na do­
wód przytaczam, że jedyna dłuższa powieść p. 
Kosiakiewicza, osnuta jest na objawach chorobli­
wej, patologicznie wykrzywionej miłości:; drob­
niejsze zaś jego utwory, nie wyłączając nawet 
zbiorku, drukowanego w Krakowie, są rodzajo- 
wemi obrazkami, w których autor chwyta poje­
dynczą jakąś scenę i tę we właśeiwem okazuje 
nam oświetleniu.

Zastrzegam z g ó ry , iż tego odcięcia się od 
wszelkich poważniejszych prądów społecznych nie 
stawiam tu jako zarzu tu ; byłoby to bowiem nie­
sprawiedliwością. Każdy ta len t kruczy po ścież­
kach, jakie mu są dostępne, każdy wznosi się do 
takiego puziomu, na jaki siła jego lotu w ystar­
cza. Jeżeli też kładę nacisk na rys ten, to jedy­
nie dla charakterystyki talentu, którego szybki 
rozwój tak nas żywo zajmuje. Przecnodząc je ­
dnak do strony literackiej utworów p Kosiakie­
wicza, i zaznaczywszy, że nie jest on pisarzem 
tendencyjnym, szermierzem idei, lecz że uprawna 
sztukę dla sztuki, a więc, że tem sainem na sza­
tę artystyczną prac swoich podwójny musi kłaść

nacisk, zapytujemy teraz, czy w y a z : r o z w ó j  
został tu przez nar właściwie użyty ?

Nie, —  stanowczo nie. Ponieważ p, Kosiakie­
wicz je s t bezsprzecznie niepospolitym nowelistą, 
o wybitnych zdolnościach, w kierunku krótkich 
opowiadań, streszczających w sobie jednę jakąś 
strunę, lub jeden rys duszy ludzkiej, pominąwszy 
więc na razie powieść diuższą, spróoujmy poró­
wnać dwa zbiorki „ W i d m o " ,  którent rozpo­
czynał karyerę literacką i „ D r u t y " ,  będące o- 
statnim  wyrazem w „rozwoju" jego talentu.

Bierzemy pierwszą noweLkę, na prześlicznym  
osnutą pomyśle. W i d m e m  jest tu w spom nie­
nie młodzieńczych m arzei. i zapaiów, wspom nie­
nie tak silne, iż wstrzymuie iąa śliskiej diodze 
urzędnika, który chce dawnem u koledze, a dziś 
zwierzchnikowi, zaproponować szaclierkę. Obu 
nęci myśl zysków nieprawych, obaj się z nią no­
szą; widmo jednak rojeń szlachetnych , wspólnie 
niegdyś na uniweisyteckiej ławie prześnionych, 
staje jak świadek niemy mięcizy nimi i nie po­
zwala na wypowiedzenie projektu , który niego- 
dziwością i oszustwem kłamby mu zadał.

Treść Krótka, jak zwykle u pana Kosiakiewi­
cza; ale proszę zobaczyć ile tu artyzm u , im po­
nującego prostotą zużytych środków , jaki spokój 
ep ick i, jaka dziwna rzewność tła , do m yśli prze­
wodniej doskonale zastosowana. Zdaje się, iż sm u­
tną tę historyę przemian, — w których człowiek 
nie z poczwark1 w barw nego, rwąc-ego się do 
swobody m otyla, lecz z motyla 'w ociężaią za­
mienia się la rw ę , czytamy ua tle  jesiennego k ra­
jobrazu, w kió"ym zaehudzące słońee> „m arzeń i 
rojeń" naszych, ostatnim swym prom ieniem  ura­
towało wahającego się od upadku. Gdyby ono 
zaszło jednak , na krótko chociażby, c zy  człowiek 
t e n , podczas szarej godziny nie rzuciłby  się do 
bic:a pokłonów obcym nam bogom ? Niestety 
jeżelioy go co pow strzym ało, to takie i d m o 
w łaśn ie , lub inne podobne mu u tw o ry , w któ­
rych myśl szlachetna, stopiona w oguiu jiczuc.a, 
przyjmuje kryształową doskonałość i przejrzystość 
formy.

Jak widzimy więc, pan Kosiakiewicz W p ie r­
wszym już swoim zbiorku, nie w ystąpił jako p o ­
czątkujący literat, łamiący się z trudnościam i J)i<*- 
znanego sobie zawodu. P rzeciw nie , artyst® to 
skończony, pełen spokoju i objektywizmu, umys*; 
refleksyjny, spostrzegawczy, o nuuz,yeielski«ąn, 
tkliwcm usposobieniu, odzwierciedJajacem się w 

[dziwnej melancholii kolorytu i tęskjiocie słowna

(

Prócz W i d m a ,  znajdujemy tu kilka ślicznych, 
tym  samym cnurakterem  [odznaczających sie o- 
brazków , ja k : L i  t e  r a t  u i  a m i i  e j  ż o n y ,  
B ą k ,  N i e b i e s k a  s u k m a n a ,  Ś r o d a ,  P i ę ­
t r o  l i t. d. We wszystkich prawie autor okazu­
je  się poetą m aluczkich, cierpiących i nieszczę­
śliwych , piewcą drobnych niedoli i drobnych 
tro sk , prz jz obojętne oko nieoojraanych , a |e- 
dnab stanowiących treść życia, tych cichych p ra­
cowników, z których się mrowie ludzk ie , czyli 
tłum y składają. Jakkolwiek W i d m o  było najle­
pszym w toinie tym utw orem , we wszystkich 
czułeś um ysł św ieży , któremu dotąd szerszych 
biakło horyzontów. Ciasnota widnokręgu wpły­
w ała również na pewne ubóstwo języka. Prosto­
ta  jego wszakże, pozbawiona malowniczych zw ro­
tów i bogactwa oryginalnych porównań lub prze­
nośni, mogła równie dobrze wypływać z braku 
świetniejszych zasobów, jak z umiejętnego za­
stosowania się do przedmiotu.

A teraz, porównajmy dane powyższe z osta- 
tniem słow em , rzuconem nam przez autora.

„ D r u t y  t e 1 e g r a fi c r n e" rozpoczynają się 
obrazkiem też ns tle życia urzędniczego skreślo­
nym , ale —  bąoźmy szczerzy — co do warto­
ści , niższym od W i d m a Chodzi tu o sm ętne 
porównanie mtędzy d n d a rm , które w blasku sło­
necznym wydały się ptaszynie złotemi n ićm i, a 
dolą szewskiego syna , studenta uniwersytetu. 
P tak , w dzień poch inuruy , o te samo druty  u- 
derzył w locie piersią i padł skrw aw iony; stu­
dentowi, ze śm iercią ojca rzucono na kark całą 
rodzinę. Zamiast słynnym  uczonym , został dla 
chleba nadzorcą drogow ym ; a  gdy wyszedł na 
„plant", rozm yślając nad złamanem swem życiem, 
cos czarnego uderzyło wzrok jege. Podniósł ów 
przedm iot.)„Było to strzaskane i zakrwaw.one skrzy­
dło m ałej, szarej ptaszyny", — kończy autor.

Obrazek, rzew ny znów i poetyczny ł«ez jakżeż 
mu daleko do głębsze1 myśli W i d m a !  sm utek, 
niedola, zawiedzieni, nadzieje, to struny na któ­
rych p. Kosiakiewicz g ia  niemal wyłącznie. A je­
dnak lu tn ia poety więcej powinna dźwięków po- 
sifdać, bo życic nie Jpe sm ętku skłbda się jedy­
nie. W D r u t a c h  zo«juujemy kilka rzeczy prze­
ślicznych , lecz zawsze prawie fzami pisanych. 
Czytając n. p. tak* M i o h a ł o w ą  lub L i s t ,  
czujemy się głęboko wzruszeni dziejami ociem­
niałej staruszk i. której ayo wyjechał na Ural. 
Zły dzieciak, zamiast listu od M ichasia, daje jej 
kartkę z nap isem , że głupia i ślepa, a ona pa-
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w zasadzie jednej pożyczki, m& przez szereg lat 
co roku nowe zad rżen ie  bez pewności co do 
kursu emisyjnego, który może być co roku in­
nym — a 2) stwarza dwa okresy finansowe, 
przedzielone lednym rokiem niedoboru, pinrwszy 
1891 do 1900 z bardzo malemi zWyżkaini i dru­
gi od roku 1902 do 1913 ze znacznerai zwyżkami. 
W reszcie i to dodać należy, że jeżeliby Sejm — 
co jest możhwem —  chciał koniecznie ulg w do­
datkach do podatków, to w projekcie Horuanowicza 
znajdzie się jeszcze zawsze miejsce na ulgę n. p. 
trzech centów do loku 1903 —  przyczem je 
szcze byłaby suma na nadzwyczajne wydatki 
wyższa niż w projekcie dra Zgórskiego, podczas 
gdy w tym drugim  projekcie już trzycentowa 
ulga robi zaraz w p:erwszym roku pewien nie­
dobór, o wkładach zaś nadzwyczajnych myśleć 
nie pozwala.

O projekcie dra Marchwickiego —  w nastę­
pnym liście.

Nowela wojskowa w Niemczech.
Wielce niepewny los wojskowego przedłożenia 

rządowego zaczyna się wyjaśniać; uchwalenie wy­
magań rządowych staje się wielce prawdopodo- 
bnem, — tak przynajmniej można wnosić z prze 
biegu narad i uchwał w kouisyi wojskowej. Uchwa­
lono tam najpierw §. 2 przedłożenia w sprawie 
wojskowej, a tern samem uzuano zasadę przyszłej 
organizacyi i siły armii. W głosowaniu okazało 
się, że za przedłożeniem rządowem było 20 człon­
ków komisyi, 8 przeciw przedłożeniu — a mia 
nowicie wolnomyślni, socyaliści i partya ludowa. 
Po takim wyniku głosowania oświadczył p. P  i- 
c h t e r, że widocznie większość z pobudek poli­
tycznych skłania się do uchwalenia całego przed­
łożenia wojskowego, dlatego dalsza szczegółowa 
rozprawa jest zbyteczną. Na to odparł p. W i n d t  
h  o r s t, że dotyczasowe głosowanie członków stron 
nictwa środkowego jest tylko p r o w i z o r y c z ­
n e  m i nie obowiązuje nikogo na czas trzeciego 
czytania. To zdanie potwierdził p. O r t e r e r  i 
dodał, że ostateczne zdecydowanie się na głoso 
wanie za przedłożeniem rządowem zależncm jest 
od zgodzenia się rządu na Kompensatę.

Po takim wstępie przystąpiono do dyskusji 
nad §. 1, w edług którego liczba żołnierzy pod 
bronią podczas pokoju od 1 października r. b. 
do 31 marca r. 1894 ma wynosić 486.983.

Równocześnie wzięto do dyskusyi wniosek p. 
R i c k e r  t a, żądający, aby uchwała obowiązywała 
tylko rok, oraz następujące rezolucye p. W i n d t- 
b o r s t a :  1) Rząd z powodu kosztów niedości­
gnionych odstąpi od swego zamiaru co do po­
wołania pod broń wszystkich zd a tnych ; 2) zgo­
dzi się na zastąpienie septenatu coroczną uchwa­
łą  kontyngentu rekrutów; 3) parlam ent uchwali 
wezwanie do rządu, aby służbę pod bronią w 
czynnej armii ukrócił przez powiększanie urlo 
pów; 4) rząd weźmie pod rozwagę kwestyę za­
prowadzenia 2-letniej służby w piechocie.

W toku dyskusyi pokazało się, że stronnictwo 
środkowe rozpada się na trzy odcieuia. P. H u e -  
n e, reprezentujący grupę pruską oświadczył, że 
głosować będzie za przedłożeniem nawet wtedy, 
gdyby słusznie należąca się kom pensata była, na 
teraz niewykonalną. P. O r t e r e r  reprezentujący 
grupę posłów z południowych Niemiec, pootawił 
warunek koniecznej kompensaty, od którego zale­
ży głosowanie. P. W i n d t h o r s t zaś domagał 
się tylko uchwalenia powyższych rezolucyj, bo o- 
becna chw ila nie jest stosowną do zapasów par­
lam entarnych, skutkiem czego musi się zadowoL 
nić samem uznaniem zasady, bo chce uniknąć 
starcia.

Obaj przywódcy stronnictwa wolnomyślnego 
zaś R i c k e r t  i R i c h t e r  oświadczyli, że całe 
stronnictwo pójdzie jednom yślnie —  a zdawało 
się przed kilku dniami, że część tego stron uictwa 
oświadczy się za rządem. R i c k e r t  zażądał bez­

warunkowo zarzucenia septenna^u, a  zgodzenia 
się na coroczne uchwalanie liczby rekrutów; do 
tego dodał R i c k e r t  uwagę, że żądanie powyż­
sze jest koniecznem dla ochrony zasady konsty­
tucyjnej. Chociaż parlam ent według W indthorsta, 
rzeLł dalej Rickert, nie może zapuszczać się w 
zapasy z rządem, bo go nie złamie, to i rząd nie 
złamie parlam entu. Rząd może rozwiązać par­
lament niechaj spróbuje to uczynić a zdziwi się 
wynikiem.

Posłowie ze stronnictw  kartelowych oświadczyli 
się za rządem, a socyalista L i e b k n e c h t  zapo­
wiedział, że wprawdzie głosować będzie za po­
prawką Rickerta i za rezolucyami W indthorsta, 
ale uaetępuie przeciw całej ustawie.

Na uwagi, że stronnictwo środkowe się rozpa­
da na różne odcienia, że przeto nie można z nim 
wchodzić w układy, oświadczył następnie p. 
W indthorst, że to stronnictwo mimo pozornej 
niezgody jost przecież silnie zwarte, że ono ma 
więcej niz inne słusznych powodów do niechęci 
względem rządu, ale mimo to nie chce wchodzie 
w zapasy z rządem, nie dlategc, by się obawiało 
rozwiązania parlamentu, lecz dlatego, że p r  z e- 
w i d u j e r  z e c z y j  e 8 z c z e g o r s z e .

Po tern tajemiiiczem i zatrważającem wyraże­
niu się W indthorsta zapytał się R i c h t e r :  Co 
pau W indthorst chce przez to powiedzieć ? T w ier­
dzi on, że się nie obawia rozwiązania parlam en­
tu, ale tego, co potem może nastąpić. I  cóż gor­
szego i straszniejszego nad to być m oie ? M u ż e 
z a m a c h  s t a n u ,  r e w o l u c y a  z g ó r y ?  O po- 
gwałcen.u praw niema dyskusyi. P r a w o  p a ­
n u j ą c e g o  n i e  s ą  a n i  o o d r o b i n ę  ś w i ę t ­
s z e  o d  p r a w  l u d  u T a k i e m  i s t r a s z y d ł a ­
mi  n i e  d a m y  s i ę  z b a ł a m u c i ć ;  spełniamy 
nasz obowiązek i postępujemy według przekona­
nia.

Do powyższego sprawozdania z przebiegu roz­
prawy komisyjnej należy dodać, że już przed 
trzem a dniami niektóre dzienniki, odwołując się 
na p. W indthorsta, rozgłaszały, iż rząd po roz­
wiązaniu parlam entu gotów jest z & w . e s i ć  k o n- 
s t y t u c y ę  i r z ą d z i ć  b e z  p a r l a m e n t u .

Dalczą rozprawę przerwano, aby dać sposo­
bność i czas do układów między stronnictwami 
i odroczono ją do poniedziałku.

Jaki będzie wynik dalszych układów i narad i 
jaki ostateczny wynik uchw ał komisyi, trudno na 
razie przewidzieć.

Krakowskie Towarzystwu Oświaty lądowej.

Kiedy przed kilku laty z ink-yatywy ludzi do 
brej woli powstało w Krakowie Towarzystwo 
Oświaty ludowej, spoglądano na tę nową insty- 
tucyę z niedowierzaniem i niechęcią. Byli tacy, 
którzy patrząc na osoby nie na rzecz samą, i po­
wodując się stronniczą nienawiścią, wietrzyli w To­
warzystwie Oświaty ludowej rewolucyę, demagogią, 
herezyę i inne tego rodzaju niegodziwości; byli 
tacy, którzy się nie wahali podkopywać byt mło­
dej instytucyi, bez względu na jej pożytek, byle 
tylko dogodzić namiętności partyjnej. Ale ci, cc 
w poczuciu obywatelskich obowiązków swoich 
stworzyli rzecz dobrą, woleli zrzec się kierowni­
ctwa niż narazić na upadek Towarzystwo zba 
wieune dla kraju, I  stało się to, co u nas zwy­
czajnie się dzieje, że po kilku latach istnienia 
Towarzystwo Oświaty ludowej, założone z in ic ja­
tywy „warchołów i anarchistów", doczekało się 
ogólnego w krąju uznania i poparcia. Stało się, 
że Sejm krajowy, który z początku zaledwie 100 
złr. na cele Towarzystwa ofiarował a z biegiem 
czasu dotacyę tę podniósł do skromnej sumy 
300 z ł r , wyznaczył na rok 1890 hojuy zasiłek 
w kwocie 1000 złr.; stało się, że całe grono po­
słów sejmowych, uznając pożyteczną działalność 
Towarzystwa, zapisało się w poczet jego członków 
i przyrzekło popierać jego usiłowania tak pod 
względem materyalnym jak i m oralnjm .

Podnosząc z uznaniem i prawdziwem zadowo­
leniem te objawy obywatelskiego ducha, które, 
jakkolwiek spóźnione, mogą jednak niemałe dla 
kraju przynieść korzyści, nie możemy pominąć 
milczeniem i działalności samego Towarzystwa. 
Walcząc z niemałemi trudnościam., bo dotąd licz­
ba członków nie dochodziła cyfry 600, a dopiero 
w tym roku podniosła się do 789. potrafiło To­
warzystwo jednak stw orzjć 220 czytein’ i zakupić 
i la  nich 31.733 działka, reprezentujące wartość 
8414 złr.

Jak korzystnie zaś wpłynęła zmiana w usposo­
bieniu opiuii publiczne' na rozwój Towarzystwa 
świadczy ta okoliczność, żc liczba czytelń podnio­
sła się w ciągu roku 1889 i kilku miesięcy bie­
żącego z 143 na 220. Je s t to nietyiko skutek 
powiększonych dochodów Towarzystwa które w 
r 1889 o 2000 złr, się podwyższyły, ale także 
dowód korzystnego oddziaływania na ludność wiej­
ską.

Wyjątki z sprawozdań kierowników czytelń 
przytoczono w tegorocznem „Sprawozdaniu" Wy­
działu Towarzystwa, jakkolwiek podyktowała je 
uznania godna gorliwość, przedstawiają rzecz mo 
że w świetle zbyt różowem, stwierdzają one je- 
duak mimo to, że lud wiejski z ochotą bierze sie 
dc czytania i że z tego czytania niemałe odnosi 
korzyści. Ale w miarę jak poziom oświaty w war­
stwach ludowych się podnosi, w miarę jak potrze­
ba czytania w masach się wzmaga, zmienia się 
także i rozszerza znacznie zakres działania Towa­
rzystwa. Dziś już dowiadujemy się z sprawozdań 
kierowników czytelni i lustratorów, że lud doma­
ga się książek poważniejszej treści, że rzuca tu- 
zinkowe powiastki, zwykle na tle żye*a wiejskiego 
osnute, a chwyta chciwie za powieści Kraszew 
skiego, Sienkiewicza lub Korzeniewskiego.

Koniecznem jest przeto literaturę ludową na nowe 
wprowadzić tory, koniecznem jest porzucić dotych­
czasowy szablonowy sposób pisania książeczek lu­
dowych i pomyśleć o tanich a do pojęć ludu za­
stosowanych wydaniach arcydzieł naszej literatury, 
Są wydania dla młodzieży — czemuzby nie mogły 
być i dl? l udu? Gdy jednak lud ten obok powie­
ści żąda także książek historycznych, gdy w mm 
coraz częściej budzić się zaczyna poczucie obywa­
telskie, dalszym obowiązkiem naszym powinno 
być stworzenie odpowiedniego wydawnictwa i w 
tym kierunku.

Przedsięwzięcie takie przechodzi siły krakow­
skiego Towarzystwa oświaty i wymaga wspólnej 
akcyi całego społeczeństwa. Inicyatywa w tym 
kierunku powinna wyjść od „Macierzy" a nie wąt­
pimy, że znajdą się ludzie dobrej woli, którzy po­
żytecznej tej sprawie upaść nie pozwolą, A wielki 
czas już przyłożyć ręki do tego dzieła. Dwadzie­
ścia kilka lat konstytucyjnego życia w Galicyi 
zmarnowaliśmy, pole oświaty ludowej leżało przez 
ten czas odłogiem, bo szkoła sama, jakkolwiek 
zreformowana, wszystkiego zdziałać nie mogła. 
Dziś wreszcie przekonywamy się, że oświata ludu 
jest podstawą dobrobytu i pracy narodowej, dziś 
więc trzeba jąć się pracy w t jm  kieiunku, aby 
przyszłe pokolenia nie wyrzucały nam kiedyś, że 
wśród pomyślnych warunków tak mało zdziałać 
umieliśmy.

Ażeby jednak zadanie to spełnić, aby stworzyć 
literaturę ludową, zastosowaną do potrzeb dzisiej­
szych. na to nie wystarcza rozpisywanie konkur­
sów, które zwyczajnie do celu nie prowadzą, na 
tc tizeba dobrej woli i pracy tych ludzi, którzy 
dziś innym, naukowym tylko oddani zajęciom i 
dla ludu z pożytkiem pracowaćby mogli. Nie 
wątpimy, że ludzie tacy znaleźliby się w kraju, 
byle ich tylko wyszukać umiano.

Lepsze książki spotęgują działalność Towarzy- 
swa Oświaty i rozszerzą zakres jego czynności ta­
kże na ludność rzemieślniczą po miastach i mia­
steczkach. Myśl wykładów popula-nych poza obrę­
bem Krakowa, podjęta w r. b. przez Wydział 
Krakowskiego Towarzystwa, jest pierwszym kro­
kiem na tej drodze. Nie wątpimy, że w roku

przyjdą w pomoc czytelnie, zasilone stosownemi 
książkami, rozbudzi się ruch umysłowy także po­
między ludnością małomiejską a oświata ludowa 
obejmie szersze kręgi społeczeństwa-

U  ilu rapu tannep w Zatapem.

przyszłym da się ona wykonać, a jeżeli wykładom

Wiadomo, że szkoła dla przem ysłu drzewnego 
w Zakopanem jest zakładem państwowym, sub­
wencjonowanym  z funduszu krajowego roczną 
dotoeyą w kwocie 1.500 złr. Subwencyonowanie 
to nie jest jednak oparte na żadnym tytule pra­
wnym, ale jedynie na doorej woli Sejmu, który 
chcąc ulżyć w zobowiązaniach, jakie wobec szko­
ły w Zakopanem przyjęło na siebie Towarzystwo 
tatrzańsk.e, uchwalał co roku powyższą doiacyę 
na częściowe utrzymanie szkoły.

Ubecnie z powodu rozwoju szkoły zakopańskiej, 
uznał Wydział krajowy, iż obowiązek dostarcza­
nia szkole pomieszczenia, światła, opału i usługi, 
byłby dla Towarzystwa tatrzańskiego nader ucią­
żliwym i dla tego posiano wił przenieść te obo­
wiązki na fundusz krajowy i wyznaczyć na ten 
cel roczny ryczałt.

Obeenie część szkoty pomieszczoną jest w bu­
dynku, postawionym na gruncie Towarzystwa 
tatrzańskiego, przeważnie kośztem funduszu kra­
jowego i państwowego. Wydział krajowy uznał 
za właściwe, ażeby Towarzystwo tatrzańskie za- 
strzegąjąc sobie prawo własności gruntu i zabu­
dowań szkolnych na czas istnienia w Zakopa­
nem szkoły dla przem ysłu drzewnego, oddało je  
bezpłatnie na użytek tej szkoły W lazie zaś 
zwinięcia zakładu, lub przeniesienia go do innej 
miejscowości, lub w razie takiej zmiany organi­
zacyi któraby uchylała dotychczasowy udział 
Towarzystwa tatrzańskiego i Wydziału krajowego 
w zarządzie szkoły, realność, służąca na pomie­
szczenie szkoły, powrócić ma do swobodnego 
użytku towarzystwa. Gdyby zaś Towarzystwo ta­
trzańskie z jakiegokolwiek powedu istnieć prze­
stało, w czasie, kiedy szkoła w Zakopanem utrzy­
mywaną bęazie, realność przejść mu na fundusz 
krajowy.

Towarzystwo tatrzańskie ma uiszczać corocznie 
100 złr. na utrzymanie budynków szkolnych. 
Z tego tytułu ina być i naaal temu Towarzy­
stwu zastrzeżone prawo wysełania dwóch dele­
gatów do wydziału szkolnego. Wydział krajowy 
uważał, że Towarzystwo tatrzańskie jest berwąt- 
pienia czynnikiem inteligentnym , który w opiece 
nad bzkołą meże nadto zastępować gminę Zako­
pane i powiat nowotarski, nieinteresujące się zby­
tecznie loBam' tego zakładu. Wydział krajowy 
przyrzekł wypłacać na utrzymanie tej szkoły co­
rocznie ryczałtową dotacyę w kwocie 1 500 złr., 
przyczem zastrzegł sobie również prawo miano­
wania do wydziału szkolnego dwóch delega­
tów.

W zeszłym roku w nieśli: Towarzystwo tatrzań­
skie, wydział powiatowy nowotarski i goście za- 
kopańscy petycyę do Sejmu o otwarcie przy 
szkole zakopańskiej, lub też w Nowym Targu 
oddziału kamieniarskiego, którą to petycyę prze­
kazał Sejm Wydziałowi krajowemu do zała­
twienia w porozumieniu z komisyą przem y­
słową.

Owóż obecnie, po zasiągnięciu zdania komisyi 
i zgodnie z jej opinią, zadecydował Wydział 
krajowy, że założenie szkoły aamieinarskiej może 
mieć tylko wtedy racyonalną podstawę, jeśli w miej­
scowości jakiejś znachodzi się nie tylko odpo­
wiedni materyał, ale także i wówczas, gdy li­
czyć można, że roboty kamieniarskie znajdą w tê  
okolicy, a w szczególności w pobliżu szkoły za­
stosowanie i zużytkowanie przy budowach archi­
tektonicznych. Wiadomą jest jednak rzeczą, ze 
w naszym kraju budowy z kamienia ciosowego 
znachodzą się bardzo izadko i że nawet w epo­
ce największego rozkwitu budowlanego, kiedy 
powstały najpiękniejsze kościoły w Krakowie,

Bieczu, Przemyślu, Lwowie i. t. p., używano do, 
budowli tych wyiączme cegły. Szkoła kamieniar 
ska, założona czy to w Nowym Targu, czy w Za­
kopanem, produkowałaby — zdaniem Wydziału 
krajowego kamieniarzy, którzyby w kraju nie 
znaleźli zajęcia. Dalej zachodzi pytanie, co zro­
bić i w jaki sposób zużyć przedmioty archite­
ktoniczne kamienne, wykonane w szkole bez spe- 
cyalnego zamówienia i jakie [możnaby było po­
robić zapasy, jeśli z góry aie będzie wiadomo, 
dla jakiego budynku, w jakich zamiarach 
i w jakim stylu przedmioty kamieniarskie wyko­
nane być mają. Wydział krajowy podniósł na­
stępnie, że szkoły kamien.arskie powstają i roz­
wijają się przy budowlach budynków m onum en­
talnych ; takie szkoły były p-zy budowie katedry 
kolońskiej, której wykończenie trwało lat kilka­
dziesiąt, bo od roku 1340 do 1877, przy Vctiv- 
k ite k t  w Wiedniu pod kierownictwem kamienia­
rza K iannera od t o k u  (1856 do 1880. W tych 
warstatach kamieniarskich wykształcili się kamie­
niarze, którzy długi u*as miel' zajęcie przy bu­
dowlach monum entalnych w Wiedniu, jak  przy 
muzeach, ratuszu, kościele Lazarystów, a dziś 
już tylko przy jednym  budynku przy nowym 
Burgu, tak, iż słychać już skaigi na brak za­
jęcia dla kamieniarzy, rzeźbiarzy aichitektoni 
czrych.

Jeśli więc w krajach bogatych, gdzie bu­
dynki m onum entalne przeważnie stawiają z cio­
sów, szkoły, a raczej warstaty kamieniarskie ma 
ją  tylko wyjątkowo raeyę bytu, to już w k~aju 
naszym brak im wszelkiej podstawy, bo dla ka­
mieniarzy, których główuem  zajęciem i całą 
wiedzą je s t obrabianie ciosu w kostkę, przyrzą­
dzenie stopni do schodów, lub w najlepszym razie 
wyciosanie pojedynczego gzymsu, nie można 
szkoły zakładać.

Zdaniem Wydz.ału krajowego w naszych sto­
sunkach tylko te szkoły faehowo-przemysłuWe 
mają racyę bytu i są pożądane, których Zada­
niem jest podtrzymanie i wzmocnienie gałęzi 
przemysłu, które dają zarobek licznej luduości, 
jak przem ysł tkacki, wyrobów drzewnych, z że­
laza, gliny i t. p.; kamieniarstwo zaś nie m? 
u nus podstawy do szerszego rozwoju. Z powyż­
szych powodów uznał Wydział krajowy, że zało­
żenie szkoły kamieniarskiej w powiecie nuwo- 
taiskim, czy to w Nowym Targu, czy to w Za­
kopanem, nie dałooy się usprawiedliwić.

Z deLegacyj.
( T eleyrauy wlasrn  i  btura kor^poodencyjheyo) .

B u d i  p e s b t ,  14 et '.nota.
Wczoraj obradowała k o m i s y a  b u d ż e t o w a  

d e l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  nad rubryką wy­
datków zwyczajnych m i n i s t e r s t w a  w o j n y .

Referent K a t h r e i n  wnosi ucuwaleni« bu­
dżetu na wojsko z pobudek patryotycznych 
i w poczuciu żywotnego interesu, celem utrzy­
mania pokoju, ją k n ie  mniej dla ochrony pokojowej 
produktywnej pracy; wreszcie wnosi referent 1 
rezulućyę, domagającą się polepszenia pożywienia { 
dla żołnierzy, względnie zaprowadzenia gorącej 
w ieczerzy,— po czem wzywa adm in'stracyę woj­
skową o bliższe objaśuienia.

M inister wojny br. B a u e r  oświadczą że 
w czasach obecnych ni i może być mowy o zmniej­
szeniu budżetu, lecz że wzrastać on będzie wraz 
z wydatkami. W ymagania i teraz by«y wyższe 
lecz musiano się ograniczyć ze względów finan­
sowych.

W ten sposób powstał tegoroczny budżet, któ­
ry za łataninę uważać należy. P o d w y ż s z e n i e  
s t a n u  p ^ - e z e n c y j n e g o  m u s i  s : ę b e z ­
w a r u n k o w o  m i e ć  t a  o k u ,  co naturalnie 
wywoła większe koszta.

MoWca określił je w komisyi węgierskiej na 
10C milionów złr., —  m o g ł y b y  o n e  j e d n a k

pier ten  na pierahmh m vi i jak relikwię eałuje 
hiastyka doskonała. Przeczytanie też pojedyńczej 
takiej nowelki, powtarzamy to, w zrusza; kilka je ­
dnak z rzędu, gnębiące czyni wrażenie. Zapytu­
jemy się w ted y , czy u p. Kosiakh w icza, który 
jest stanowczo poetą i piewcą łez, łzy te w m a­
nierę nie zamieniają się czasem ? I przychodzi 
nam mimowoli na myśl stara uw aga, iż jedna 
perła przeczysta, zawieszona na rzęsach pięknej 
kobiety, rozbraja i podbija; z chwilą jednak, gdy 
od pereł tych... nos się zaczyna czerwienić, wra­
żenie pryska, a cel— chybionym zostaje. Pew ną 
dramatycznością i siłą odznacza się jedynie wy­
bornie skreślory  W y r o k  ś m i e r c i .  Dyrektor 
więzienia przynosi pokazać żonie akt ten fatalny. 
Piękna kobieta, strojąca się właśnie na wizytę, 
ujęła go w różowe paluszki i „stała tak nieru­
chomo dość długo, trzymając wyrok śmierci w 
jednej rączce, a puszek z pudrem  w drugiej." 
Ten papier n iem y, lecz straszny, zasmuci* ją . 
rozpogodzona jednak pocałunkami m ęża, wyjeż­
dża; dyrektor zaś, wracając do sypialni, nie mo­
że wyroku odnaleźć. Zużył go mały Fredzio na 
kapelusz. K ontrast, zestawienie światła i cieni, 
przejmujące czyni tu wrażemu.

W innych wszakże, autor przechodzi obok naj­
bardziej dram atycznych motywów, nie wyzysku­
jąc ich wcale. W eźmy naprzyklad F r a u l e i n ,  
czyli smętne dzieje niemieckiej bony, w których 
autor źle „smętek" swój umieścił. Pomimo bo­
wiem podobnych Obron, chlebodawcy oddalą za­
wsze dozorczyuię, która dzieci ich, zamiast do o- 
grodu, na achadski w kawalerskich mieszkaniach 
prowadz.ć będzie. Szkoda, ie  w miejsce bony, 
obraz lowelasa nie wyszedł plastyczniej, że au­
tor cofnął się zarówno przed narysowaniem go , 
jak przed napiętnowaniem tej szlachetnej katego- 
ryi bezmyślnych próżniaków. Wszak to jedna z 
ran społecznych, w arta , prócz kwilenia nad lo­
sem dziewczyny, piorunu oburzenia lub ostrza 
ironii dla tych , którzy losu tego stali się przy­
czyną.

W u j a s z e k  s m o k ,  należąc do rzeczy słabych, 
potwierdza wniosek powyższy. Surowy Kato, nie 
poznawszy siostrzenicy swej i pupilki, zaprasza ją na 
koiacyę do restauracyjnego gabinetu, i —  na tem 
koniec. Sądzę, że i to qui pro quo mogło dać 
pole do żywszej, dramatycznej kolizyi. W zakoń­
czeniu wreszcie dodajemy, iż prócz smutnych, zaw­
sze bardzo sm utnych obrazków ( Mó j  s ą s i a d ,  
M aj  o w e  n a b o ż e ń s t w o )  niebrak tu i zupeł­

nie marnych, chybionych, ja k : P a n  s ę d z i a  p o ­
l u j e ,  w których na wzór p. Rodziewiczównej, 
chory, wstawszy raz pierwszy po ciężkiej niemo­
cy, zatacza się, a w pięć m inut później maszeruje 
z fuzyą po polach i lasach.

W zakończeniu więc dochodzimy do wniosku, 
że „ D r u t y "  nietyiko nie są lepsze, lecz stoją na­
wet niżej od „ W i d m a " .  Tu, jak tam, autor 
jest niepospolitej miary nowelistą. Podczas jednak, 
gdy w pierwszym zbiorze zachwycał nas rzewną 
poezyą, wyrobioną formą, prostotą i tem  tłem czy 
sto polskiem, meiancholijnem, w którem przez 
śmiech nawet łzy przeświecają, tom ostatni zamiast 
do uznanych już przymiotów dodać męzką siłę, 
stał się tylko echem tamtego, echem słabszem, 
jakby w miarę dziennikarskiej potrzeby, z pośpie­
chem powtarzanem. —  P . Kosiakiewicz, porzuciwszy 
dawne pole działania, przeniósł się wobec fanfa­
ry, głoszącej jego sławę, na stałe do W arszawy, 
by oddać się tutaj zajęciom dziennikarskim, które 
najczęściej niestety, w wyrobniczą zamieniają się 
pracę. Ta zmiana całego otoczenia odbiła się, jak 
sądzimy, na jego twórczości. Gorączkowe życie 
stolicy nie pozwoliło mu jeszcze rozejrzeć się po 
nowych widnokręgach i świeżych farb nabrać ns 
p a le tę ; dawne zaś, straciwszy na sile i świeżo­
ści —  zbladły znacznie. Ztąd, piękne zkądinąd 
drukowane dziś obrazki, wydają nam sięjjtylko 
słabą rem iniscencyą poprzednich. Poczekajmy czas 
jakiś, a może nowe życie, nowemi też i pełnerai 
siły w dalszych dziełach ujawni się barwami.

Tymczasem zaś, dla ogólnej charakterystyki ta 
lentu, nad którpgo ostatnim  objawem zatrzymali­
śmy się dłużej, wypada nam jeszcze zapoznać się 
z dwoma, choć dawniej wydanemi (1887 i 1888 
r.) lecz obszerniejszemi pracami p. Kosiakiewicza. 
„ N a s z  m a ł y "  jest obrazem niedoli sierót pozosta­
łych po wyrobniku, które poświęceniem, kradzionym 
chlebem nawet, wychowują najmłodszego brata, w 
nadziei, iż z czasem zostanie on bujnie płatnym  do­
ktorem i wszystkich ich z nędzy podźwignie. Opatrz­
ność losu wszakże w opowiadaniu p. Kosiakiewicza, 
jak i w rzeczywistości, drwi z ubogich. W chwili 
też, gdy n a s z  m a ł y  dobija się stypendyum  i IV 
klasy, śmierć, zabierając go, niweczy wszystkie 
rojenia nędzarzy, rodzina zaś, miłością dla dziecka 
tego spojona jedynie, znów idzie w rozsypkę i na 
poniewierkę. Nowella, doskonale zbudowana, nosi 
na sobie wszelkie cechy pierwszego okresu w dzia­
łalności p. Kosiakiewicza. Oparta na gruntownej 
znajomości klas niższych, posępna jak niebo listo­

padowe, sm utna jak dola sieroca, płacze każdem 
zdaniem, kazdem słowem nleledwie i każdem ró­
wnież,„głębokie współczucie budzi. Całość, prostotą 
i elegijnem usposobieniem nacechowana, jest kar­
tką, wydartą z życia maluczkich, formą zaś i tre- 
śclą stanowi dalszy ciąg pierwszego zbiorku, o 
którym już mówiliśmy.

Z „J a n k a," opartego również na życiu sfer rze­
mieślniczych, pozwolimy sobie tylko kilka wybi­
tniejszych podnieść punktów fiutor opisuje dro­
biazgowo dzieje ślusarza w warsztatach kolei, któ­
ry zakochawszy się w ubogiej dziewczynie poślu 
bia ją. Lekkomyślność kobiety tej, połączona z na­
miętną, chorobliwą miłością Janka, ma całe zwi­
chnąć mu życie. Żona bowiem, każe się wodzić 
po liajpierwszycj) restauracyacb, spija szampana 
(żona k w a r ta !  czy nie za ryzykowna niekonse- 
kweueya?) rozbija się karetam. po spacuiach. 
stroi się, wodzi go po teatrach, aż wreszcie wy­
czerpawszy ojcowiznę i przyprowadziwszy go do 
do utraty miejsca, rzuca dla bogatego protektora. 
Daruje nam szan. autor, lecz cała ta część powie­
ści, jest, pomimo starannego opracowania wysoce 
nieprawdopodobną. Można było przeciąż kazać im 
w inny sposób stracić m ajątek; prosty bowiem 
rzemieślnik, popijąiąey ostrygi szampanem i ucie­
kający ze skromnego mieszkanka, do pluszem i he­
banem meblowanych, pierwszorzędnych numerów 
hotelowych, by tam dniami całemi wielkiego uda­
wać pana —  to chyba trochę nieprawdopodobne 
Gdybyż owa żona jego była przynajmniej jaką ca 
merierą magnackiego domu i tam zbytkownych 
nabrała upodobań, ale gdzież tam, to dziecko prze­
cież ubogiej i skrumnej rodziny, a szczegół ten 
opowiadanie całe wysoce czyni naeiągniętem.

Ślepa miłość Janka kieruje j?„ tymczasem na 
nowomodną Frynę. Podczas teżj gdy mąż dopro­
wadzony do nędzy szuka miejsca, ona pociesza 
się względami bogatego inżyniera, z którym po­
stanawia ueioC za granicę Janek, obojętnością je j 
do rozpaczy doprowadzony, nostanawia odzyskać 
względy Heleny za jakąbądż cenę. Na pięć mi­
nut też przed ostatecznym jej wyjazdem wpada 
wzruszony i rzuca jej pakę sturublowych papier­
ków.

— „0...0 ,.o...siem ty...się...cy... 
kotać.

zdołał wybeł-

—  Zkąd je wziąłeś! Bój się Boga!
— U krad łem !
I  oprzytomniawszy trochę, mówi po chwili

równiejszym, rzewnym głosem, zdolnym chyba 
poruszyć każde ludzkie serce:

—• Dla ciebie, H eleno1 Dla ciebie 1“
Intencye autora, jak dotąd, wyraźnie zarysowa­

ne. Janek, charakter to szlachetny, lecz słaby i złą 
namiętnością oplątany. Tu jednakże następuje błąd 
potężny. kardynalny. Ślusarz zostaie uwięziony i 
skazany na póiczwarta roku rut areszianckich. 
Długie lata kary, stają się dlań — sądząc po li- 
s«acn —  źródłem moralnego, w niej poczerpmę- 
tego odrodzenia; a jednak, po powrocie, autor 
każe mu drżeć o los skradzionych wówczas pie­
niędzy. kradzież, popełniona przez miłość, pod 
naciskiem nędzy, z której opętany przez Helenę, 
chciał ją  ratować, dąje się usprawiedliwić, nie 
razi potwornością. D waga wszakże, iż : „przez cały 
czas więzienia dręczył się myślą, czy ona (Hele- 
naj nie wyda do ostatniego grosza pieniędzy, za 
które on tak pokutuje i czy za powrotem nie 
znajdzie się w tem położeniu, w jakiem opuszczał 
Warszawę", druzgocze wszystkie psychologiczne 
podstawy obrazu, tak mozolnie przez autora wzno­
szone. Ten człowiek, to nie ofiara zepsutej, lek­
komyślnej kobiety, nie ofiara obłędu miłosnego, 
lecz prosty rzezimieszek. Chytry, zakamieniały, 
najzwyczajniejszy, że się tak w yrażę: złodziej! 
Czy warto zaś było w takim razie, rozczulać się 
nad nim nrin , 329 stronił ? Z dr.ieiei sf.mn v fnnad nim przez 322 stronic? Z drugiej strony, to 
nawet nie złoczyńca, lecz anom alia; nie wierzę 
bowiem, aby złodziej, mając do wyboru darowa­
nie winy, lub kilka lat głodu i ciężkiej pracy 
w rotach aresztanesieh, wybrał to ostatnie, prze­
nosząc wstyd i hańbę nad oddanie banknotów, 
za które myśli po odsiedzeniu kary, bez pracy 
życia używać. Zresztą gdzie to odrodzenie m oral­
ne, o którem autor mówi ciągle? Rozmowa z żo­
ną (po trzech latach niewidzenia) i trosaa o to, 
ile z ukradzionych pieniędzy wydała, stanowi taki 
dysonans, iż czytelnik sangwiniczny zżyma się, 
chłodny zaś, wzrusza ramionami. Wprawdzie nowa 
ucieczka Heleny i wieść o jej łajdactwach, powala 
go na łoże boleści, a później budzi w nim le­
psze pierwiastki i chęć zwrócenia drogą pracy, 
owych skradzionych 8 .0 0 0 .rs., lecz na cnotę tę, 
pod uderzeniem nowego obucha zrodzoną, z nie­
dowierzaniem już patrzymy.

J a n e k  więc jest w założeniu powieścią psy­
chologicznie skrzywioną. Autor naciągał sytuacye 
i fałszował charaktery, byle je nagiąć ku myśli 
przewodniej, którą ma być zwichnięcie życia męż­
czyzny, przez miłość ku lekkomy iinej kobiecie.

Uczucie to wszakże, zostało nam przedstawione 
jako patologicznie chorobliwe, nam.ętne i óiepe, 
a tak w pąjećyucz/cb objawach niepiawdztwe, 
jak nieprawdziwą wydaje się owa powieść, z ży­
cia „rzemieślniczego' wycięta.— Równocześnie jed­
nak, błęay powyższe okupił p. Kosiakiewicz śli- 
cznemi kartami, na czeie któjych stoi szamotanie 
się siostry Jankr między fanatyczną ekstazą, mi­
stycyzmem, a opanowującą ją  niewiarą. Obraz to, 
znów może niewłaściwie umieszczony, boż Micia 
zaledwo pewno czytać umiała, lecz niemniej, od­
nośnie do klas inteligentnych, suotelnie naryso­
wany i w najdrobu.sjszych szczegółach prawdzi­
wy. Walk. podobne i starcia wewnętrzne, zna 
każdy umysł młody, z zagadką życia zapoznający 
się dopiero. Ż a łu jm y  też szczeize, iż brak miej­
sca nie pozwala nam przytoczyć wymownej sce­
ny 3ądu nad Jankiem , podczas któ«*ej zwątpienie 
i ateizm chwytają w swe szpony duszę zrozpa- 
ezouej dziewczyny.

Urywek ton, jedyny może, zdołał — jeżeli się 
nie mylę — rozgrzać autora. Inue pisane są zi­
mno, z widocznem panowaniem nad sobą.

A teraz, streściwszy w zarysie całą literacką 
działalność autora, niech nam wolno będzie do 
pierwotnego powrócić założenia.

P. Kosiakiewicz wystąpił odrazn jako talent 
nie „gienialny" może, lecz zupełnie dojrzały. Dro­
bne jego prace, łzawą melanchobą, oraz swojako- 
ścią kolorytu podbiły publiczność i krytykę, która 
inu wielkie tokowała i rokgje nadzieje. Dalsze 
jednak nowele, będące już tylko echem poprzed­
nich, jak również i kornedya świeżo do spółki 
z Jasieńczvkiem napisana, a zupełnie chybiona, 
nie Drzyniosły Doiądane, oryginalności. W pra­
wdzie, przemawiając językiem zrozumianym dla 
wszystkich, oraz chwytając za serce wiernem 
portretowaniem maluczkich lub nieszczęśliwych, 
mogą zachwycić „przeciętnego" czytelnika, lecz 
krytykę pozostawiają zimną. Dlatego sądzimy, że 
proroctwa jej ziszczą się wtedy dopiero, gdy p. 
Kosiakiewicz w nowelach, w bogatszą, wielostrun- 
n?t uderzy lirę, a tem pcwn.ej, gdy <.ammst po 
pismach rozrzuconych obrazkow, da nam powieść 
obszerniejszą, poważną, wszechstronniej twórczość 
jego wykazującą. Wtedy to efemeryczny rozgłos 
zamieni się ns wawrzyn trwamy, ua sławę, której 
zadatek, dziś już, w szczerym oklasku, z radością 
wszyscy utalentowanemu autorowi składamy.
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d o j ś ć  d o  ISO m i l i o n ó w  i w y ż e j  j e s z c z e .  
{Ogólne poruszenie).

O b e c n e  s t o s u n k i  w E u r o p i e  m u s z ą  
s i ę  w r e s z c i e  r a z  s k o ń c z y ć ,  czy to przez 
katastrofę, czy przez doprowadzenie do zdrowych 
stosunków pokojowych

Pos. C h l u m e c k y  dziękuje ministrowi za 
otwartość, lecz zwraca równocześnie uwagę, że 
zw ieszen ie  wydatków La armię wynosi w tym 
roku 3 miliony, a już w przyszłym roku wzro­
st wydatki zwyczajne o 20 milionów.

Ptzedewszystkiem żądać się musi jasnego spo- 
s o d u  budżetowania zamiast, żeby delegacya co 
roku spotykała się z niespodziankami Delegacya 
musi mieć jasne pojęcie o ciężarach. Mówca wy­
tyka niewłaściwości w tegoiocznym sposobie bu­
dżetowania. Olbrzymie sumy w wydatkach nad­
zwyczajnych i znaczne podwyższenie 'wydatków 
zwyczajnych aż nadto przyczyniły się już do 
Wzmocnienia naszej armii. Oprócz katastrofy, lub 
rozbrojenia, o których mówi minister, możliwą 
jest jeszcze trzecia ewentualność, mianowicie w y­
c z e r p a n i e  s i ę  p r z e z  w o j n ę  f i n a n ­
s o w ą .

Nasze położenie ekonomiczne jest o wiele gor­
sze, niż naszych sprzymierzeńców. Z r u j n u j e ­
m y  s i ę  f i n a n s o w o ,  jeśli tak aalej pójdzie. 
Administracya wojskowa baczyć winna, że p o ­
z o r n a  równowaga w budżecie przywróconą zo­
stała * największemi ofiarami ludności. Dalszego 
obciążenia działu wydatków zwyczajnych nie 
zniosą budżety obu posłów monarchii. Jeśli 
Niefluyr pnłaaLyą, arbie na ten zbytek, że zwię­
kszają stan prezencyjny armii, to nie wynika 
z tego, że my ich musimy naśladować.

Mówca konstatuje, że oświadczenia m inistra wy­
wołały. wśród łudnośei wielkie zaniepokojenie, 
gdyż po tylu onarach stajemy wobec nowych 
i nieznanych. O rozDrcjeniu myśleć nie można, 
lecz s k r ó c e n i e  c z a s u  s ł u ż b y  c z y n n e j  
musi nastąpić.

Mcwaa o; Tiega, ż. finansowa katastrofa, jako 
następstwo przeciążenia luduości wydatkami na 
wojsko, osłabi jeszcze bardziej siłę zbrojną mo- 
n a rd  i n u  ssrueeferue zamierzonego zwiększenie 
stand jirezencyjm gc.

Pos. P l e n e r  wytyka niewłaściwy sp i-ób  
wciągania w budżet wydatków na proch bez­
d y m n y ;‘i węgierskiej dtlegacyi nie podoba się 
taki spńaób peorępewanm. do do podwyższenia 
stanu prewencyjnego armii należałoby ułożyć plan, 
czy podwyższenie to nastąpi w ramach ustawy 
wojskowej; lub przez jej zmianę.

Pos. R e  m e  1 wzmiankuje o głównych mo­
mentach w podwyższeniu budżetu : na proch 
bezdymny, na zwiększenie kawaleryi i artyleryi 
wałowej, wreszcie na karabiny i żąda jaśniejszego 
przeglądu ostatecznych snm nowych wydatków, 
aby delegacya nie znalazła się w położeniu przy­
musowym.

M inister B a u e r  zaprzecza, jakoby budżet po­
krywano zasłoną; postanowienie o przekształce­
niu dział 8 ctm. na 9 ctra. powzięto dopiero 
w ubiegłym roku. Zadania co do prochu bez­
dymnego obniżyła administracya wojskowa, ze 
względu na położenie finansowe; chętniej byłaby 
od razu zażądała p i ę c i u  milionów. Go do pod- 
dwyższema stanu czynnego armii może mówca 
jedynie zapowiedzieć zwiększenie się wydatków 
w przyszłym rn k u ; o wysokości tego zwiększe­
nia |jednak i sposobach dokonania tegoż nie po­
wzięto jeszcze decyzyi, skutkiem czego i pewnych 
danych ogłosić nie można. Ograniczenie przed­
łożonego w tym roku budżetu do cyfr mniej­
szych wywołałoby w dalszem następstwie zwię­
kszenie wydatków w roku najbliższym.

O z m i a n i e  u s t a w y  w o j s k o w e j  n iebyło  
dotąd mowy i niema dotąd żadnego projektu co 
do podwyższeń stanu prezencyjnego armii. Na 
późniejsze powoływanie rekiulów, lub wcześniej 
sze unopowanie ich nie może uię mówca zgodzić. 
Oszczędzanie na m undurach jest również niemo­
żliwe, —  m inister o j żądań poprzednio posta­
nowionych odstąpić nie może. Co do uzbrojenia 
kawalenystów w L bco nie wyrobiono sobie je ­
szcze jasnego poglądu.

N a odnośne zapytanie S u e s s a oświadcza mi­
nister, że wstawione w budżet kwoty służą wy­
łącznie tylko do uzupełnienia istniejących już for- 
tyfikacyj. Studya o przekształceniu ich wedle no­
wożytnych zasad jeszcze nie są ukończone.

Na tem zamknięto rozprawę ogólną. Sprawo­
zdawca pos. K a t h r e i n  zauważył, że wywody 
ministra wojny wyświecają rzecz w sposób p rzed­
miotowy.

Uchwalono przejście do rozprawy szczegółowej, 
poczerń odroczono posiedzenie do wieczora.

Na wieezornem posiedzeniu przyjęto wszystkie 
tytuły wydatków zwyczajnych na wojsko w myśl 
przedłożenia rządowego.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , l i  czerwca.

Zbrojny pokój był przedm iotem  długiej i o- 
strej iwaprawy w  kom isji budżetowej austrya- 
ckiej. M inister wojny br. B a u e r ,  jak  r.a swój 
urzędowy charakter, był niezwykle szczerym, gdy 
przyznał, że stan obecny w Europie raz skoń­
czyć się musi, czy to katastrofą wojenną, czy 
rozbrojeniem —  poseł C h l u m e c k y  jednak 
przytoczył trzecią jeszcze ewentualność, której 
prawdopodobnie najprędzej doświadczym y: r u i ­
n ę  e k o n o m i c z n ą  i f i n a n s o w ą .  Ńa wszel­
ki sposób w najbliższej przyszłości wystąpi rząd 
z żądaniami zwiększonych wydatków na armię i 
z podniesieniem stanu armii w czasie pokoju.

P r z e d w y b o r c z e  z g  r o m  a d z e n i e pra- 
wyborców powiatu chrzanowskiego odbyło się 
wczorąj w sali Bady powiatowej, pod przewodni­
ctwem wiceprezesa hr. Antoniego W o d z i c k i e- 
g  o. H r. Andrzej P  o t o c k postawił kandydatu­
rę Apolinarego H o r w a t t a ,  notaryusza z i  hrza- 
nowa. Z pomniejszemi zarzutami przeciw kandy­
datów i występow ali: ks. P a w l i k o w s k i  i ad­
wokat dr. B e 11 i n g  e r, który zarazem ośv ud- 
czył, ż e s w o j e j  k a n d y d a t u r y  s t a n o w c z o  
n i e  s t a w i a .

P rzy  głosownnij na 38 głosujących otrzymał 
p. Apolinary H o r  w a l t  głosów 33, adwokat 
B e t t i n g e r  3, reszta rozstrzelona.

Austrya i Serbia.
W  Peszcie przyjmował cesarz przedwczoraj no­

wego posła serbskiego S i m i e  a, który wręczył 
listy uwierzytelniające od swojego rządu. Nowy 
poseł zapewniał przy tej sposobności o przyja­
znych zamiarach regencyi i rządu serbskiego wzglę­
dem monarchii austro-węgierskiej i doznał nader 
serdecznego przyjęcia ze strony cesarza austryac 
kiego. O tem przyjęciu S i m i e  opowiadał wyda­
wcy dziennika Budapester Correspond*nz z nie- 
zwykłem uniesieniem. „Przychylność i przyjazna 
życzliwość dla S e r  b i i, którą spostrzegłem i u- 
sł> szałem dziś w wyrazach waszego monarchy, 
ujęła mnie od razu za serce. Cesarz jest rzeczy1 
wiście nam życzliwym i pełnym przyjaźni dla na­
szego młodego króla. Nie ulega wątpliwości, iż 
wasz król równie szczerze jak każdy S e r b  zy- 
czy sobie pomyślności i rozwoju S e r b i i .  W rę­
czyłem dzisiajł pismo mego rządu, odwołujące mo­
jego poprzednika i listy uwierzytelniające mnie 
jako nowego posła i wyraziłem szczere przyjazne 
i lojalne usposobienia sąsiedzkie regencyi i rządu 
serbskiego dla Austro-W ęgier. Cesarz zapewnił 
mnie natomiast w najprzyjaźniejszych słowach, 
że życzy sobie i spodziewa się jak największych 
postępów i rozwoju niezawisłej S e r b i i . "  W dal­
szym toku rozmowy z wydawcą wymienionego 
dziennika nowy poseł wyraził nadzieję, że niepo­
rozumienia, jakie miały miejsce w ostatnich cza­
sach, będą w zupełności usunięte. N ikt z w pły­
wowych osobistości w Austro-W ęgrzech nie mo­
że, zdaniem p. S i m i c a, wątpić o tem, że re- 
geiicya i rząd serbski pragnie z A u s t r o - W ę ­
g r a  m i  utrzymać stosunki jak najlepsze i 'n a j-  
przyjaźnięjsze. Leży to przecież we własnym in ­
teresie S e r b i i ,  która nie ma powodów inaczej 
postępować, bo w postępowaniu nieprzyjazuem może 
tylko wszystko stracić a nic nie może zyskać. W pra­
wdzie dzienniki serbskie przybierają ton nieprzy­
jazny i wcale nie wytworny, postępowanie to ich 
nie ma jednak żadnej podstawy. Jeżeli dzienni­
karstwo serbskie mniema, że wewnętrzne stosunki 
S e r b i i ,  jakie panowały za dawnegS rządu, przy­
pisać należy winie A u s t r  o AV ę g i e r, to się 
mylą, ponieważ A u s t r y a  nigdy nie mięszała 
się do wewnętrznych stosunków serbskich. Re­
prezentant S e r b i i  omawiał następnie stosunki 
dziennikarstwa serbskiego i narzekał na bras zdol­
nych dziennikarzy, wyraził jeduak nadzieję, że 
stosunki te się zmienią Dalej podniósł S i m i e ,  
że oba państwa ekonomicznie są ze sobą związane, 
a S e r b . a  silniej związaną jest z A u s t r  y ą, 
niż A u s t r y a  z S e r b i ą .  Zakazowi wprowadzania 
nierogacizny z S e r b i i  nie przypisuje p^seł serb ­
ski zbyt wielkiego znaczenia i sądzi, że zakaz ten 
nie ma żadnego związku z wywodami ministra 
K a n o k y e g o  w delegacyach wspólnych. W koń­
cu oświadczył S i m i e :  „ W S e r b i i  coraz bar­
dziej rozpowszechnić się musi przekonanie, że 
niezawisłości S e r b i i  najmniejsze niebezpieczeń­
stwo nie zagraża ze strony A u s t r  o-W ę g i e r, 
lecz przeciwnie, jak stwierdza doświadczenie, w ła­
śnie A u s t r o - W ę g r y  popierają i ochraniają sa 
modzielność S e r b i i .  W A u s t r y i  natonnasi 
przestanie istnieć zapatrywanie, jakoby S e r b i a  
była ekspozyturą B o s y i, czego nikt w S e r b i i  
nie uważa za możebne".

Z  Bosyi.
Przed dwoma dniami donieśliśmy o rychłeni 

przybyciu księcia Edynburskiego do Petersburga. 
Dzienniki niemieckie łączą tę wiadomość z dale 
ko sięgającemi planami. Oto Kreueztg  dowiaduje 
się z Paryża, że ks. Walii pracuje nad zbliże­
niem cara do cesarza niemieckiego, a pośredni­
kiem w tej mierze ma być M o r i e r, ambasador 
angielski w Petersburgu. Taż sama gazeta utrzy­
muje, że car dość przychylnie patrzy na tę ro­
botę, a nie mając wielkiej ochoty do sojuszu 
z Francyą republikańską, gotówby był odnowić 
przyjaźń z Niemcami, co okazuje się tem łatwiej- 
szem , gdy podług zdania P o b i e d o n o s c e w a  
Francuzi od roku 1815 lada czem dadzą się za- 
dowolnić. Wobec takich koinbinacyj, które mogą 
tylko być wyrajem  życzeń pewnej koteryi ber­
lińskiej, nabiera podróż ks. Edynburskiego także 
niejakiego znaczenia, a przypomnieć można przy 
tej sposobności, że nie tak dawno wiedeński ko­
respondent Tim esa  rozpisywał się o niemiecko- 
rosyjskiem przymierzu.

W Finlandyi wywołała wielkie wzburzenie wia­
domość o podaniu się do dymisyi senatora M e- 
c h o l i n a .  Mechelin jest gorącym patryotą fin­
landzkim i w pismach swoich bronił zawsze od­
rębności W. Ks. Finlandzkiego, a gdy rząd przy­
stąpił do rusyfikacyi księstwa, stanął' Mechelin na 
czele opozycyi.

Z tego powodu posiadał on ogólną sympatyę 
i wziętość, ale także stał się dla rządu rosyj­
skiego niemiłym i niewygodnym. W skutek star­
cia z generał - gubernatorem  hr. H e y d e l  e id  
podał się Mechelin do dymisyi, "a krok ten ma 
naturalnie w tych stosunkach polityczne znacze­
nie. Mówią, że senat finlandzki postanowił bronić 
przyjęcia dymisyi Mechelina, wyrazić z tego po­
wodu ubolewanie swoje carowi, ale rząd nie 
cofnie się prawdopodobnie, a nawet mówią, że 
ten sam los, co Mochehna, czeka także senatora 
dra K o s k i n e n a  i prokuratora senatu W e i s- 
s e n b e i  g a , ponieważ obaj są separatystam i fin­
landzkimi, tak jak Mechelin.

Retcolucyoniisi rosyjscy.
Do dzienników rosyjskich piszą z Petersburga, 

że po uwiezieniu rewolucyonistów rosyjskich w 
Paryżu, na podstawie mformacyj otrzym anych z 
Paryża zarządzono w Bosyi policyjne dochodze­
nie, z którego okazało się, że rosyjscy oficerowie 
armii i fioty, uwięzieni w kwietniu, oraz c i , któ­
rzy odebrali sobie życie w Moskwie i w P e te rs­
burgu , by nie dostać się w ręce policyi, byli w 
ścisłych stosunkach z dynam itardam i, aresztowa­
nymi niedawno w Paryżu. Eównocześnie pokaza­
ło się, że rosyjska -partya rewolucyjna, jakkolwiek 
słaba liczebnie, r o z p r o s z o n ą  j e s t  po c a ł e j  
p r z e s t r z e n i  c a r a t u ,  co utrudnia akcyę r e ­
presyjną ze strony władz. W Petersburgu poli- 
cya uważa za niewątpliwe, że uknuty był nowy 
zamach na życie cara i w spisku tym miało u- 
dział kilka kółek rewolucyjnych, napozór odoso­
bnionych , w istocie zaś związanych wspólnym 
zamiarem. Za słusznością tego domniemania prze­
mawiać ma między innemi i ta okoliczność, że 
ze składu dynamitu technika przedsiębiorcy Stra- 
chowskiego wo wsi Begletty, skradziono aż 210 
funtów dynamitu i 400 gilz do dynamitu. Po- 
licya rosyjska pracuje teraz energ iczn ie , usiłując 
wytropić samych spiskowców i miejsca, w któ­
rych przechowują narzędzia i m ate r/e  wybucho­

we. Eównocześnie zdwojono czujność w pałacu 
cara. Wszystkie wejścia są surowo strzeżone i 
nikt z obcych nie ma dostępu do pałacu. A resz­
towań żadnych jeszcze nie dokonano.

Z p o w o d u  sp ro w ad zen ia  zw łok 
M ickiew icza.

Istnieje w naszem mieście pokątna jakaś kuźnia 
fałszywych wiadomości, której spólnicy silą się na 
to, aby codzień puścić w obieg tak zwaną „kaczkę" 
w sprawie przygotowań do wielkiej uroczystości i 
niepokoić łatwowiernych, bądź to wieścią o rzeko- 
myeh trudnościach, z jakiemi ma się spotkać spro­
wadzenie prochów Mickiewicza, bądź też rozgłasza­
niem niewłaściwych niby postanowień komitetu, o 
których temu się ani śniło. Przedwczoraj np. krą­
żyła pogłoska o jakichś rzekomych krokach dyplo­
matycznych w Wiedniu celem przeszkodzenia uro­
czystości, bajka ta wierutna nie znajdowała jednak 
wiary, — wczoraj zatem wymyślono coś nowego, 
oto opowiadano sobie, że rząd francuski z powodu 
jakoby obowiązujących we Francyi przepisów sani­
tarnych, czyni różne trudności w udzieleniu pozwo­
lenia na otworzenie grobu i przewiezienie zwłok na­
szego wieszcza. Niektórzy dodawali jeszcze, że ten 
powód odmowy jest tylko dogodnym dla rządu fran­
cuskiego pozorem , ale że właściwą przyczyną jest 
interwenoya ambasadora- rosyjskiego u prezydenta 
republiki. Znalazł się podobno nawet ktoś, co wy 
czytał tę wiadomość w ostatnim numerze paryskiego 
Figara. Ani słowa prawdy w tem wszystKiein! 
Winszujemy twórcom tej banialuki bujnej fantazyi. 
Radzibyśmy tylko wiedzieli, w jakim celu ci pauo- 
wie puszczają w obieg takie niedorzeczne pogłoski ? 
czy w celu paraliżowania przygotowań, dążących do 
uświetnienia obchodu i spowodowania najliczniejsze­
go zjazdu ? czy może tylko dla sportu ?

Z Warszawy na pogrzeb Adama Minkiewicza wy­
biera się wiele osob, które z rodziną nieśmiertelne­
go wieszcza pozosiają w związkach krwi, lub przy­
jaźni. Oprócz najbliższych krewnych, mieszkających 
w Krakowie i pp. Władysławowsiwa Mickiewiczów, 
przybyć mających z Paryża, przyjadą także dwie 
ich ciotki], oraz liczni krewni dalsi. Do iuh rzędu 
należy rodzina ś. p. Wacława jSzymanowskiego, b. 
redaktora K tiryera W arszawskie go, której głową 
jest obecnie naczelny redaktor tego pisma p. F ran­
ciszek Olszewski, ożeniony z córką Wacława Szy­
manowskiego, który był stryjecznym bratem żony 
Adama Mickiewicza.

Dla członków rodziny wiebzeza niezawodnie ozna- 
czonem zostanie osobne miejsce w żałobnym pocho­
dzie.

W pismach warszawskich znajdujemy wreszcie 
lakoniczne wiadomości o pogrzebie. Należy mniemać, 
iż komitet cenzury złagodził nieco dotychczasowy 
swój ostracyzm i na obchód doniosły pod względem 
społecznym, lecz pozbawiony całkiem politycznych 
cech, zapatrywać się zaczyna obiektywniej

Dotąd nie wątpimy jeszcze, iż prasa warszawska 
mieć będzie swobodę informowania publiczności o 
hołdzie składanym wielkiemu przyjacielowi Puszki­
na i chlubie całej Słowiańszczyzny. Dzienniki nie­
mieckie podają już ioformacye d pogrzebie w od­
powiednich rozmiarach w formie spokojnej i powa­
żnej.

Wczoraj o godzinie 8 wieczorem odbyło się w 
sali obrad magistratu posiedzenie delegowanych do 
sekcyi pochodowej członków komitetu dla urządze­
nia uroczystości złożenia zwłok Adama Mickiewicza 
na Wawelu. Postanowiono zaprosić do współudziału 
w pracach przygotowawczych, sekcyi tej przekaza­
nych, następujących pp.: ks. dra Józefa Rychlaka, 
ks. Antoniego Gruszeckiego, ks. Bochenka, prof. 
Łuszezkiewicza, Stefana Muczkowskiego, Adami. Mi- 
łaszewskiego, Wincentego Eminowicza. Jana Sta- 
szczyka, Zygmunta Mendelsburga, dra Wawrzyńca 
Stycznia, Ksawerego Konopkę, dra Stafieja, wreszcie 
akademików pp. Czuczyńskiegu, Lubomirskiego, Ma- 
leszewskiego, Rozwadowskiego i Waligórskiego,

W myśl uchwały, Jpowziętej u? pierwszem posie 
dzeniu pełnego komitetu, postanowiła sekeya, iż za­
szczyt przeniesienia zwłok wieszcza z pod stóp Wa­
welu do katedry przypa.dnie wyłącznie młodzieży 
uniwersyteckiej. W tym ceiu zostanie młodzież uni­
wersytetu krakowskiego i lwowskiego zaproszoną do 
wybrania z pomiędzy siebie tych, których chce prze­
znaczyć do niesienia trumny.

Zarazem postanowiono zaprosić młodzież uniwer­
sytecką, aby jak najliczniej zapisywała się do stra­
ży honorowej, której powierzone będzie przestrzega­
nie porządku przy wejściu na górę zamkową i do 
katedry.

Wezwanie wszystkich obywateli do zapisywania 
się do straży honorowej, przeznaczonej do utrzyma­
nia porządku podczas pochodu, zostanie wydane o 
sobną odezwą.

Sekeya pochodowa będzie wraz z przybranymi 
członkami obradować w poniedziałek o godzmie 7 */, 
wieczorem — sekeya artystyczno-dekoracyjna”odbę- 
dzie drugie posiedzenie jutro w niedzielę o godzinie 
10 rano.

Odezwa do jadąryęh do Krakowa na uroczy­
stość Mickiewicza, Gdy w czasie zjazdn na uro­
czystość złażenia zwłok na Wawelu wiekopomnego 
Adams Mickiewicza, hotele krakowskie nie zdołają 
pomieścić wszystkich gości, przeto ktoby z gości za­
miejscowych życzył sobie otrzymać prywatne mie­
szkanie, zechce nadesłać zamówienie na ręce V i c e- 
P r e z y d e n t a  m i a s t a  dra M i c h a ł a  S c h m i d ­
t a  najpóźniej do dnia 25 c z e r w o a b. r. W za­
mówieniu należy wyrazić: Dokładny adres zama- 
wiającego i godność, ilość pokoi, ilość żądanych łó­
żek z pościelą, nareszcie czas zamierzonego pobytu 
w Krakowie. Przy zamówieniu ma być przysrany 
zadatek dwa złr. od osoby. Zamówienie mieszkania 
i nadesłanie zadatku najdogodniej odbyć się może 
za pomocą przekazu pocztowego, ile że odcinek wy­
starczy na zamieszczenie żądanych wyjaśnień. Jeżeli 
osoba nie żąda mieszkania wyłącznie dla siebie i 
zgadza się na wspólne mieszkanie, to i to życzenie 
o ile być może uwzględnione będzie.

Jeżeli stowarzyszenia, norporacye i instytucye wy- 
sełają większą liczbę delegatów i żądają wspólnego 
mieszkania, to liczba delegatów ma być oznaczoną.

Na wniesioue zamówienia będzie daną odpowiedź 
przy załączeniu biletu kwaterunku, pocztą w miej­
scu wskazanem. Gdyby doręczenie biletu kwaterun­
ku z jakiegokolwiekbądz powodu nie nastąpiło, za­
mawiający zechce począwszy od dnia 29 czerwcB

b. r. zgłosić się do sali obrad magistratu krakow­
skiego.

Gdyby z powodu zbyt licznych zamówień mie­
szkań prywatnych zabrakło, zamawiający otrzyma
0 tem wiadomość przy zwrocie zadatku. Ci, jak i 
osoby, które nie pragną miesznań dla niebie, będą 
mogły złożyć swoje rzeczy począwszy od 29 czerwca 
b. r. za małą opłatą w lokalach pod naazorem 
funkeyonaryuszy magistratu będących za kartkami 
liczbami oznaczonemi, jak się rzeczy przechowują w 
garderobach teatru lub sal balowych. Które lokale 
na ten cel przeznaczone zostaną, poda się później do 
wiadomości.

Oprócz tego przygotowane będą, począwszy od 29 
czerwca b. r. w niektórych budynkach klasztornych
1 publicznych dla tych osób, które nocować w Kra­
kowie zamierzają, a dla których zajęcie prywatnych 
mieszkań mogłoby być trudne, lub kosztowne, zbio­
rowe bezpłatne pomieszczenia, osobno dla mężczyzn, 
a osobno dla kobiet. Te budynki później do wiado­
mości podane będą.

Z sekcyi gespodarczej komitetu gospodarczego. 
Dr. Fer. Wrjgel. Dr. Feliks Szlachłowstci.

Reprezeutacya stolicy kraju m. Lwowa na posie­
dzeniu, odbytem w czwartek, na wniosek dra Ro­
szkowskiego, jako referenta komitetu dziewięciu, wy­
branego dla obmyślenia udziału Lwowa w pogrze­
bie Mickiewicza, uchwaliła: 1) do Krakowa wysłać 
deputacye, złożoną z 20 członków Rady miejskiej;
2) złożyć na trumnie wieszcza wieniec srebrny, na 
którego wstęgach ma być napis: „Lwów wielkiemu 
wieszczowi polskiemu — 30 czerwca 1890 w dniu 
złożenia zwłok Mickiewicza na Wawelu." Nadto u- 
inieszczonym będzie na wieńcu monogram A. M.;
3) kosztem gminy wysłać całą muzykę „Harmonii";
4) we Lwowie w dzień pogrzebu wywiesić z miej­
skich budynków żałobne flagi, 5) rano dnia 30 
czerwca urządzić we wszystkich kościołach lwow­
skich uroczyste nabożeństwa i zaprosić do współ­
udziału w nich „Lutnię" i „Echo"; 6) urządzić 
dnia tego w ratuszu uroczystość na cześć wieszcza 
Adama, czem ma się zająć Tow, Mickiewiczowskie; 
7) udać się do Rady szkolnej krajowej z prośbą o 
uwolnienie w dniu pogrzebu uczniów od nauiri

Na delegatów wybrauo pp. prezydenta Mochna­
ckiego, Michalskiego, Dzikowskiego, Ciuchciuskiego, 
Getritza, dra Goldmana, Gołąba, Kędzierskiego, Gło- 
dzińskiego, Krasuckiego, Niemczynowskiego, Schaye- 
ra, MiKolascha, Mozera, dra Maryańskiego, Świster- 
skiego, dra Małeckiego, Bardasza, Kordysa, dra R a ­
dziszewskiego i wiceprezydenta magistratu p. Roma­
nowskiego.

Z Nowego Sącza donoszą nam, iż Rada miejska 
na wniosek notaryusza p. Lipińskiego uchwaliła u- 
rządzić w dniu pogrzebu Mickiewicza uroczyste na­
bożeństwa żałobne we wszystkich kościołach, —  wy­
słać dopntacyę na pogrzeb do Krakowa, a zamiast 
wieńca na trumnę, złożyć 100 złr. na statuę poety, 
która z odpowiednim pamiątkowym napisom usta­
wioną zostanie w parku miejskim. Kwota ta nie 
wystarczy na wykonanie statuy, to też uzupełnioną 
zostanie składkami publicznemu gdyż niezawodnie 
nietylko miasto, lecz i obywatele powiatu przyczy­
nią się ofiarami do urzeczywistnienia tej myśli.

Delegatami miasta Bochni na uroczystość złożenia 
zwłok Mickiewicza wybrani zostali pp. burmistrz 
dr. Serafiński, wiceburmistrz Żurowski i radny pa- 
ehueki.

Czytamy w D zienn iku  P oznańskim  : Zanim o- 
góluy walnj komitet wezwie wszystkich Polaków, 
pod panowaniem pruskiem zostających, do udziału 
w uroczystości pogrzebu Adama Mickiewicza w Kra­
kowie, niżej podpisani, upoważnieni przez walne ze­
branie z dnia 10 bm., zawiązawszy się w komitet 
tymczasowy, donoszą o skutku swych narad i kro­
ków przygotowawczych.

Komitet tymczasowy uchwalił, żeby wszyscy de­
legowani, czy ochotnicy, którzy na pogrzeb do Kra­
kowa pojadą, tworzyli jednę wielką delegacyę od 
zaboru pruskiego, pod jednym wspólnym przewo­
dnikiem hr. Augustem Cieszkowskim.

Delegowani ci zawiozą do Krakowa jeden wspól­
ny wieniec, który będzie wyrazem łączności wszyst­
kich Polaków z zaboru prnskiego, wyrazem ich 
wspólnej duchowej i materyalnej ofiary na trumnie 
Adama Mickiewicza złożyć się mającej.

W sam dzień pogrzebu krakowskiego odprawi się 
staraniem komitetu wspólne dla całego zaboru pru­
skiego nabożeństwo żałobne w Poznaniu i to w ko­
ściele farnym.

Na to nabożeństwo będą też mogły przyjechać te 
delegacye, kióreoy do Krakowa jechać nie mogły.

Jest wszakże życzeniem komitetu tymczasowego, 
żeby podobne obchody żałobne odbyły się wszędzie, 
gdzie tylko mieszkają Polacy, więc nietylko po mia­
stach, ale i po wioskach naszych.

W mieście Poznaniu, w dzień pogrzebu, uwień­
czonym będzie pomnik Adama Mickiewicza, stojący 
między kamienicą dra Wicherkiewicza a kość ołem 
św. Marcina.

Wieczorem tegoż dnia odbędzie się na sali, o ile 
możności jak największej, odczyt ze stosownemi de- 
klamacyami i dodatkami muzyczrem..

Komitet postanowił pośredniczyć w zbieraniu kło- 
sow z ziem polskich pod panowaniem prnskiem zo­
stających na wieniec tak zwany wadowicki.

Celem wykonania powyższych uchwał podzielił 
się komitet rmyczasowy na sekeye, które już rozpo­
częły czynuośei swoje.

Oto ich wykaz: 1) Sekeya dla korespodencyi. 2) 
Sekeya dla reprezentacyi w Krakowie i dla ogólne­
go wieńca. 3) Sekeya dla nabożeństwa żałobnego w 
Poznaniu. 4) Sekeya dla uwieńczenia pomnika przy 
kościele św. Marcina. 5) Sekeya dla odczytu i wie­
czoru literacko muzycznego. 6) Sekeya dla zbierania 
kiosów na wieniec wadowicki. 7) Sekeya dla ewen­
tualnego rozrzucenia pism Adama Mickiewicza po­
między ludem, o ile starczą złożone składki dobro­
wolne. 8) Sekeya finansowa, na czele której stoi dr. 
Buski, dyrektor banku włościańskiego, który wszel­
kie ofiary przyjmuje.

Pierwsze zebranie całego walnego komitetu od­
będzie się w przyszłą niedzielę dnia 15 bm. o go­
dzinie 12 w południe w hotelu Francuskim.

Na tem posiedzeniu nastąpi stanowcze ukonsty­
tuowanie komitetn, bliższy rozbiór i ostateczne za­
twierdzenie wyżej przedstawionego programu uro­
czystości.

Komitet Mickiewiczowski tymczasowy składają pp. 
Andruszewski Albin, ksiądz Antoniewicz Bolesław, 
Bukowiecki Julian, dr. Buski, dr. OelieLowski Zy­
gmunt, jhr. CieszKOWski August, hr. Dąmbsiii Ste­
fan, Dobrowolski Franciszek, Gniatczyńaki Wojciech, 
gamieński Józef. dr. Kantecki Maksymilian, dr. K?

puściński Bolesław, Karlewicz Antoni, Kiesling Leon, 
Kurnatowski Stanisław, ks. dr. Lewicki, Łubieński 
Wojciech, Milski Bernard, Niemojowski Wincenty, 
Otmianowski Telesfor, dr. Preibisz, Rakowicz Jan, 
dr. Rzepecki Ludwik, Szulc Walery, dr. ŚwięcicKi 
Eeliodor, Taszarski Zygmunt, dr. Wicherkiewicz Bo­
lesław, Więckowski Michał.

Stowarzyszenia polskie w Berlinie wyse łają na 
pogrzeb deputacye z wieńcem.

K i * o n  i k a .
K ra k ó w , l i  czerwca.

Procesyi ostatniej z kościoła św. Barbary towa­
rzyszyły wczoraj tłumy położnych. Celebrował ksią­
żę biskup Dunajewski. Mały Rynek był ilnminowa- 
ny, a wiele okien ozdobiono dywanami. Wozystkie 
cechy i stowarzyszenia rękodzielnicze wystąpiły ze 
sztandarami.

W parku krakowskim jutro w niedziele o godz. 
4 po południu odbędzie sie, jak już donosibsmy, 
wj stawa kursu robót kobiecych seminaryum żeń­
skiego , poiączona z wielką loteryą famową o 600 
kosztownych fantach, przedstawiających wartość kil­
kuset złr. Zabawa odbędzie się na dochód Towar",y- 
stwa kolonij wakacyjnych, instyiucyi w najwyższym 
stopniu godnej poparcia pnbliczności. Osobno nrzą- 
dzoną zostanie loterya dla dzieci, której każdy los 
będzie wygrywającym. Ceny wejścia do parku ozna­
czono na 20 et. od starszych, 10 et. od dzieci. 
Losy na loteryę wielką po 20 et., na dziecinną po 
10 et. Pogody tylko życzymy urządząiącym zabawę 
w przeświadczeniu, iź publiczność tłumnie na uią 
podąży.

Kilku znakomitszych rękouzieinikow zapicei 
skich zajęło się już przygotowywaniem c.Torągwi 
żałobnych i w barwach narodowych na uroczystość 
Mickiewiczowską. Należy jednak pospieszać z zama­
wianiem, gdyz w ostatnich dniach rękodzielaicy nie 
zdążą uastarczyć popytowi, a zapasy obecnie przy­
gotowywane niewątpliwie się wyczerpią. Zapewne 
nie będzie ani jednego domu na ulicach, gdzie po­
chód żałobny ma przechodzić, któryby nie przystroił 
się chorągwiami na ten dzień wielkiej uroczystości 
narodowej — a wiadomo nam, że w odległych na­
wet dzielnicach miasta lokatorowie i właściciele do­
mów zamierzają wywiesić chorągwie i okna przy­
stroić dywanami. Chlubny zamiar i godny zaiste pa- 
tryotycznego mieszczaństwa ki akowskiego!

Z powodu uroczystości sprowadzone, zwmk 
Mickiewiczu otrzymaliśmy pismo, którego autor wy­
raża uzasadnione życzenie, aby w dniach wielkiej 
uroczystości Larodowej dyrekeya teatru zauieohała 
przedstawień operetkowych, lecz przyczyniła się do 
uświetnienia obchodu widowiskami ozlachetuiejszego 
rodzaju o podkładzie narodowym i patryotycznym. 
Podzielając najzupełniej te zapatrywania, nie wątpi­
liśmy, iż dyrekeya sceny skarbkowskiej Pamiętać bę­
dzie o moralnym obowiązku wystawiania dzieł pod­
niosłych, jaki na niej cięży zwłaszcza w chwilach 
wielkich uroczystości narodowych. Dziś właśnie do­
noszą nam, że dyrekeya teatru lwowskiego wysta­
wia w dni obchodu obok „Dziadów* Moniuszki 
(tekst Mickiewicza), „Halkę" i „Strauzny dwór", 
oprócz tego widowisko składane, na które złoży się 
1 akt „Konfederatów barskich" Mickiewicza, 1 aMi 
opery narodowej Knrpińskiego „Krakowiacy i góra­
le", oraz obraz z żywych osób „Lituanię" Grottge­
ra. Widowiska patryotycznego repertuaru trwać bę­
dą przez tydzień cały, począwszy od soboty, poprze­
dzającej dzień pogrzebu. W samym dniu pogrzebu 
na scenie ma być wypowiedziany odpowieanr na­
strojowi chwili wiersz.

Dyrekeya Tow. przyjaciół ,ztjk pięknych
zbiera się jutro na posiedzenie, celem obmyślenia, 
w jaki sposób ma wziąć udział w uroczystości Mi­
ckiewiczowskiej , lub do jej uświetnienia się przy­
czynić.

Z kolonij wakacyjnych. Za Staraniem księcia 
Jerzego Czartoryskiego przybędzie w tym rokn do 
krakowskich kolonij wakacyjnych 12 biednych pol- 
sdch  dzieci, rodziców zamieszkały en w Wiedniu.

Popis gimnastyczny w „Sokole" zgromadził 
wczoraj liczny zastęp publiczności, wśród której i 
płeć piękna silnie była reprezentowaną. Gości powi­
tał przemówieniem prof. d r  Cybulski, wskazując na 
doniosłe dla fizycznego rozwoju młodzieży zadanie 
gimnastyki i zachęcał do jaknajgorliwszego Jej po­
pierania. Popis rozpoczął się ozdobnym pochodem, 
wykonanym przez oba oddz.ały uczniów szkoły gi­
mnastycznej , poczem nastąpiły produkeye ne przy­
rządach, w/konywane nader zręcznie przez młodych 
gimnastyków pod kie-unkiem nauczycieli. Popis cał- 
kowitem swojem wrażeniem chlubnie zaświadczył o 
gorliwości, z jaką zarząd „Sokora" pracuje w kie­
runku wyrobienia siły i zręczności u młodzieży, a 
zbawienne skutki tych usiłowań widoczne były na 
chłopcach, którzy wykazywali wielki rozwój siły 
mięśni i rozrost klatek piersiowych. W liczbie gości 
obecnych na popisie znajdował się także prezydent 
dr. Sziachtowski.

lowarzy8tv.ro dl? upiększenia miasta Kraso­
wa wniosło do prezydenta dra Sziachtowskiego proś­
bę o zarządzenie, aby z powodu rozwiązania się pry­
watnego towarzystwa, które zajmowało s,ę dotąd 
urządzaniem uroczystości „wianków" na Wiśle —- 
zajęła się urządzaniem tej uruczysiości tak w tym 
roku jak i na przyszłość komisya, wybrana z łona 
Rady miasta, dla zachęcania cndzoziemców do zwie­
dzania miasta Krakowa i jego okolicy.

Otrzymujemy następujące pism o: Zwyczaj „Ko­
nika zwierzynieckiego" został zaniedbany zapewne 
po raz pierwszy od czasu swego istnienia. Smutny 
to objaw wzrastającej coraz bardziej obojętności na 
tradycye narodowe. Jeżeli, jak utrzymują na prze­
szkodzie stanął brak odpowiedniego ubioru tatar­
skiego , to dziwić dę  należy inteligeucyi naszego 
miasta, że nie starają się temu zaradzić. Gdyby ia -  
żdy, czujący jakieś poszanowanie dla pamiątek prze­
szłości, złożył na teL oel choćby 10 ct., uroskaby 
stąd niezawodnie wystarczająca kwota. Składamy 
na ten cel w redakcyi N . R eform y  1 rir.

Rycinę pamiątkową dla uczestników zjazdu.na 
uroczystość sprowadzenia zwłok Mickiewicza wydał 
swoim nakładem tutejszy przemysłowiec p. Kurna­
towski. Rycinę tę wykonał artysta p. Fr. Daniszew­
ski. Przedstawia ońa poetę siedzącego i rozdającego 
wieśniakom „Pana Tadeusza"

Łg^amina roczne w krajowych niiszvcn szko­
łach rolniczych odbędą się w bieżącym roku w 
następującym porządku: w E o r o d e n c e  w dumch 
17 i 18 czerwca, w J a g i e l n i c y  20 i 21 czerw­
ca, a w K c b i e ż e ń c a c h  2 i 4 lipca. Do egza­
minów tych i zlustrowania szkół wydelegował Wy-
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matycznego Zgromadzeni podziękowali prelegentowi 
oklaskami.

Dla spóźnionej pory referaty prof. F. Baczakie 
wicza i prof. J. Kannenberga odroczono do nastę­
pnego posiedzenia.

dycyny i higieny popularnej, wedle drs P. B o n a ­
m i. Warszawa, 18D0.

— Z g ó r s k i  K. dr.: Żegiestów w ostatniem
trzechleciu. Kraków, 1890.

shich donoszą, że cesarz W ilhelm przyjadzie w 
jesieni na m anewra do W ęgier.

Semlin, 14 czerwca. Serbskich statków z trans­
portami nierogacizny władze tutejsze stale nie do 
puszczają do brzegu.

Belgrad, 14 czerwca. Od kilku dni podróżni 
przybywający z Austro - Węgier podlegają przy 
rewizyi pakunków na granicy serbskiej rozmai­
tym szykanom. Przesyłki towarowe także utru­
dnione.

Belgrad, 14 czerwca. Synod wybrał na bisku­
pa w Negocinie znanego rusofila S a w ę  D e k a ń- 
s k i  ego .

K ursa telegraficzne.
g i e ł d z l o  w  1 o  d o ń s l s l o j

Km. w wal.
dnia 14 czerwca 1890 roku. -astr.

Zjednoczony dług w papierach . . 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .  
5%  austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-wigierskiego .
Akcye k r e d y to w e .............................
Londyn ..............................................
Srebro ...................................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty austryack ie .............................
Banknoty banku niemiec. za 100 ra

Dział ekonomicznyMianowania. Namiestnik zamianował przydzielo­
nego do słnżby w prezydyum rad” ministrów konoypients 
niższo auslr, prokuratoryi skarbu w <Viednin dr. Zdzisła­
wa M ) rawskiego, komisarzem powiatowym extra statum.

Namiestnictwo zamianowało komisarzami nadzoru kotłów 
parowych: o. k. nadinżyniera Dominika O^atu wieża w Prze- 
myśln dla powiatów przemyskiego, dobromilskiego, mości- 
cWego i jarosławskiego; e. k. inżyniera Hipolita Zbyszew- 
skiego w Tarnowie dla powiatów: tarnowskiego, pilzneń- 
skiego i dąbrowskiego; o. k. inżyniera Franciszka Dutkow- 
skiego w Tarnobrzegu dla powiatów: tarnobrzeskiego i 
mieleckiego.

Bada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego nau­
czyciela A ltk-andra Leona Niemca, w U lnozu. stałym 
nanezyeielem szkoły etatowej w UIuczu; tymczasowego 
nauczyciel > Józefa Mayerjinga w Żabokrukaeh, stałym nau­
czycielem izkoły elatowejjw Sołonoe Wielkiej; stałego nau­
czyciela Jana Tatarę w Liszkach, stałym nauczycielem 
kierującym dwu-klasowej SL-oły etatowej w Liszkach; tym­
czasowego nauczyciela Józefa Plądra w Ustrzykcoh Dolnyeh, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Ustrzykach Dol­
nych ; lym zasową nauczyoielkę młodszą Kazimierę Wyio- 
tó « n ę  w dkaweaeh, stałą nauczycielką młodszą zawiadu­
jącą szkołą filialna w Skawoaoh; tymczasowego nauczy­
ciela Franciszka Dąbrowskiego w Średniej Wsi, s.ałym 
nauczycielem szkoły etatowej w eredniej Wsi; tymczasowe­
go nauczyciela kleksa, dk. Frankowskiego w Huwnikaoh, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Huwnikaoh; sta­
łego LauozyeieU Grzegorza Hermanna w Hujsku, stałym 
nauczycieli m szkoły etatowej w H ujsku; tymczasowego 
nauczyciela Jana Balwierozaka w Czarn j, stałym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Czarnej, tymczasowa nauczy, 
cielkę młodszą Maryę Badlmesserównę w F&lkenbergu, 
stałą nauczycielką młodszą zawiadującą szkołą filialną 
w Falkenbergu.

Składki. Dla wdowy z 6 dzieci złożono: M. J. S. 
1 *łr. 20 it., J. Z. 1 złr., Chorzelów 1 złr.

S p raw o zd an ie  in sp ek to ró w  p rze ­
m ysłow ych  za r. 1890.

Pod powyższym tytułem wyszło w drugiej po­
łowie maja w Wiedniu sprawozdanie inspektorów 
przemysłowych w Austryi — naturalnie w tek­
ście niemieckim. Znajdujemy tam także sprawo­
zdanie inspektora przemysłowego d l a  G a 1 i e y i, 
p. N a w r a t i l a .  Ze sprawozdania tego wyjmuje­
my następujące szczegóły:

P. A rnu lf Nawratil, inspektor przemysłowy dla 
Galicyi i Bukowiny zwidził w r. 1889 ogółem 
328 zakładów przemysłowych, z tych 275 zakła­
dów, posiadających motory mechaniczne, a 53 
warstatów, które nie mają motorów mechanicz­
nych. We wszystkich tych 275 fabrykach i war- 
slatach zatrudnionych jest 13.554 robotników: 
10.113 mężczyzn i 3.441 kobiet; 189 zakładów 
posiada maszyny parowe o sile 6.080 koni paro­
wych, 81 motorów wodnych o sile 1.344 koni i 
5 z motorami gazowemi o sile 22 koni. Nadto wypra­
cował p. Nawratil 11& pisem nych opinij co do 
nowych przedsiębiorstw przemysłowych, 92 opi­
nij o regulaminach robotniczych, 15 opinij dla 
sądów i 128 różnych pism do władz przem ysło­
wych. W  111 wypadkach odnosił się inspektor 
do władz politycznych o ich interwencyę, a z tych 
34 sprafr załatwione do Końca r. 1889. Dla na­
miestnictwa upracował p. Nawratil 28 spraw o­
zdań, dla ministerstwa 7 raportów, i wniósł 15 
rekursów przeciwko zarządzeniom niższych in- 
stancyj przemysłowych.

W tyra roku doszło do jego wiądomości 219 
wypadków nieszczęśliwymi w zakładach przem y­
słowych, z tych 107 zdarzyło się w tartakach ; 
w jednym  tylko tanaku (nie wymienionym w 
sprawozdaniu) zdarzyło się aż 61 wypadków z 
powodu braku osłon przy maszyneryi i przy 
dźwiganiu kloców. Władze polityczne doniosły 
mu tylko o 24 wypadkach, dyrekeye szpitali kra­
jowych we Lwowie i w Krakowie o 41 wypad­
kach, a o reszcie dowiedział się z dzienników i 
w ciągu swoich podróży inspekcyjnych. „Ilu robo­
tników —  pisze on — zginęło lub okaleczało 
w lasach i przy spławach drzewa do tartaków, 
tych wypadków naturalnie ani sprawdzać, ani 
docnodzić ich powodów nie m ogłem .“

Sprawozdanie p. Nawratila zakończone jest bar­
dzo zajmującym opisem życia i zwyczajów szew­
ców i garbarzy w Uhnowie, w powiecie rawskim. 
Z tego opisu rozejdzie się o nich wiadomość po 
całej monarchii. Wartoby, ażeby prasa krajowa 
nie pominęła go bez uwagi.

(Telegramy B iu ra  korespoMencygnego.)

Wiedeń, 14 czerwca. Podług obwieszczenia ge­
neralnej dyrekcyi austryackich kolei państwo­
wych taryfa strefowa na kolejach skarbowych 
wchodzi w życie z dniem 16 b. m. w bezpośre­
dnim  ruchu osobowym między stacyami austrya­
ckich kolei skarbowych z jednej, a stacyami ko­
lei Północnej i Koszycko-Bogumińskiej z drugiej 
strony.

Buda-Peszt, 14 czerwca. Tutejszy związek strze­
lecki postanowił wziąć udział w berlińskiej uro­
czystości strzeleckiej i wezwać do udziału w tej 
uroczystości wszystkie węgierskie stowarzyszenia 
strzeleckie.

Berlin, 14 czerwca. Parlam ent niemiecki przy­
jął jednogłośnie nowy traktat ze Szwajcaryą o o- 
siedlaniu. W  toku dyskusyi sekietarz stanu Ma r -  
s c b a 11 zaprzeczył twierdzeuin , jakoby Niemcy 
chciały przez wypowiedzenie traktatu wywrzeć 
n? Szwajearyę nacisk i w krzywdzący sposób —  
zmusić ją  do ustępstw. Wszyscy mówcy powitali 
traktat jako trw ałą podstawę przyjaznych stosun­
ków pomiędzy Szwajcaryą a Niemcami.

berlin, 14 czerwca. Sejm pruski zamknięty zo­
stał orędziem królewskiem, odczytanem przez mi­
nistra Boetfichera.

szpandawa, 14 czerwca. W  suszarni tutejszej 
fabryki prochu gdzie było na składzie 26 beczu­
łek prochu, nastąpił wybuch. Cała suszarnia zu 
pełnie zniszczona, wiele innych budynków zosta­
ło uszkodzonych, w kilku domach potłukły się 
przytem  okua. Kilkunastu robotników, zatrudnio­
nych nieopodal, odniosło lekkie uszkodzenia.

Spandawa, 14 czerwca. Przyczyną wybuchu w 
nowej fab-yce prochu, była bawełna stizelnicza, 
powieszona w suszarni dla wysuszenia. Oprócz 
suszarni jeszcze jeden z sąsiednich budynków 
zupełnie zniszczony. Dziesięć osób zostało lekko 
rannych. Ruch w fabryce w części już przyw ró­
cony.

Paryż, 14 czerwca. Senat przyjął znaczną wię­
kszością głosów projekt do ustaw y , upoważniają­
cej rząd do ewentualnego wcielenia armii tery- 
toryalnej do armii czynnej.

Paryi, 14 czerwca. Dzienniki donoszą, że mi­
nister C o n s t a n s  otrzymał wielką wstęgę ro­
syjskiego orderu św. Anny

Londyn, 14 czerwca. Odbył się wiec parla­
m entarnej partyi unionisiycznej, na którym po­
stanowiono głosować za wnioskiem rządowym o 
zmianie regulaminu obrad parlam entu.

Madryt 14 czerwca. W  Izbie poselskiej wy­
stąpił M a r t  os ,  z powodu uroczystości w pro­
wadzenia powszechnego prawa glosowanie, z wnio­
skiem o powszechną amnesiyę dla przestępców 
politycznych.

Madryt, 14 czerwca. Senat uchwalił wniosek 
upoważniający rząd do nawiązania rokowań dy­
plomatycznych w celu zawarcia traktatów o m ię­
dzynarodowych sądach rozjemczych.

Petersburg, 14 czerwca. Ogłoszony został ukaz, 
zaprowadzający pewne zmiany w przepisach o 
pracy kobiet i dzieci w fabrykach w duchu roz­
szerzenia ochrony robotnic i nieletnich robotni­
ków. Równocześnie przepisy o pracy fabrycznej 
oraz o uczęszczaniu do szkół małoletnich robot­
ników zastosowane zostały i do osób zatrudnionych 
w pracow niach rzemieślniczych.

Petersburg, 14 czerwca. Przedstawiciele prasy 
oglądali wczoraj międzynarodową wystawę urzą 
dzeń W i ę z i e n n y c h ,  która dla publiczności otw ar­
tą zostanie 15 czerwca.

Liczba wystawionych przedmiotów wynosi oko­
ło 700, między temi wiele reprezentujących 
urządzenia więzień w P ru s iech , w królestwie 
W iirtemberskiem, w Belgii, Francyi, Grecyi, 
Szwecyi, Szwajcaryi i Japonii.

Belgrad, 14 czerwca. W edług dziennika Agen- 
ce Belgrade rząd serbski polecił generalnem u 
konsulowi w Budapeszcie zaprotestować przeciw 
rozporządzeniu węgierskiego m inistra o dowozie 
nierogacizny serbskiej w granice W ęgier, bo to 
rozporządzenie sprzeciwia się istniejącemu trak ta­
towi handlowemu.

Rubryk? .Nadesłane* nie pochodzi od Redak< 
cyi, która też żadnei odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Suknie z surowego jedwabiu 10 złr. 50 cnt. 
za garnitur, lub w lepszych gatunkach wyseła 
sztukami lub kawałkami franko i oclone skład fa­
bryczny G. H EN N EbER G  c. k. dostawca nadwor­
ny, Zilrieh. Wzory odwrotnie, wyseła się list z

Filia c. k. uprz. galic.

B anku hipotecznego
i v  K r a k o w i e ,  R y n e k  l .  3 0 ,  

usKuteoznla wymianą

5°|o listów zastawnych ga­
licyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego 

na 4V|0 listy tusi i.2>
d o p ła c a ją c  75  c i  za  K a z a e  z łr .  lO O .

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie

W szech A t » u k  le k a rsk ich

Dr. Kazimierz Piątkiewicz
b. operator kliniki chirurgicznej prof. M ik  u l i ­
c z ą  i R y d y g e r a  w Krakowie i kliniki chorób 
kobiecych radcy dworu prof. B r e i s k y ’ego we 

Wiedniu. (1357 3-4)

Ordynuje, jak w latach poprzeóńicn 
w Rabce.

*** ęnł.) Przegląd pedagogiczny, pismo poświę­
cone wychowaniu szkolnemu i domowemu, wycho­
dzące od lat 9 w Warszaw.e, przeszło obecnie od 
kilku miesięcy pod naczelny kierunek znauego psy­
chologa i pedagoga p Wl. Dawida, który też zna­
cznie je zreformował. Zmiany te wyszły pismu na 
dobre, stało się ono bowiem bardziej ożywionem i 
przystępnem nietylko dla specyalistów pedagogów, 
ale także dla ogółu rodziców i tych wszystbieh, 
którym sprawa wychowania młodego pokolenia leży 
na sercu.

Przegląd  prowadzony tak jak to obecnie ma miej­
sce, staje się podręcznikiem i doradcą niemal nie­
zbędnym w ręku każdego wychowawcy, pojmujące­
go poważnie trudne swe zadanie. Znajdujemy w nim 
artykuły, traktujące o różnych gałęziach wiedzy, o 
różnych sposobach wykładu, a także o zabawach i 
rozrywkach dziecięcych, o zwalczaniu ich wad i 
skłonności. Kwestye higieny są tu również grunto­
wnie poruszane.

We wszystkich krajach Europy pedagogika uzy­
skała sobie nareszcie odpowiednie swej doniosłości 
stanowisko, -a  czasby^uż b y ł i u nas zająć się nią 
gorliwiej, dobrą zaś bardzo zachętą i wskazówką w 
tym kierunku może być Przegląd pedagogiczny, 
to też polecamy go tym wszystkim, którzy mają za 
zadanie Kształcić dziatwę i młodzież naszą.

„** (ni.) Elżbieta, królowa rumuńska, znana w 
ś wiecie literackim pod pseudonimem Carmen Sylvy, 
wykończyła obecnie wielki czteroaktowy dramat, 
osnuty na tle życia rumuńskiego. Dramat przeplata­
ny jest muzyką i pieśniami oryginalnemi, narodowe- 
mi, które królowa bardzo muzykalna osobiście ze­
brała i nłożyła w czasie swej zeszłorocznej wycie 
czki po kraju. Wyjdzie on jednocześnie w dwóch 
językach, po niemiecku i po rumuńsku, następnie zaś 
wykonanym zostanie w teatrze w Bukareszcie.

*** Na wystawę zjedn. Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych nadeszły: Dukszyńskiej „Studyum 
niewiasty “, Fabiańskiego St. nCzatv“, Gersona 
„Dwór Kazimierza Sprawiedliwego" i „Chrzest Li­
twy", Grabińskiego „Nad brzegiem" i „Kapliczka", 
Radziejowskiego „Rankiem", Stasiaka „Z pod jednej 
strzechy*.

Bibliografia. (Higiena).
— B e r g e r  P. dr.: Poradnik dla cierpiących na 

małokrwistość. Warszawa, 1890.
—  K i j e w s i r i  F r dr.: PoKamy i napoje. War­

szawa, 1890.
— S t a r k m a n  Józef: Encyklopedya ilustr. me-

T u tr g  n a  K l e p a r z u .  (Sprawozdanie JS. Reformy.) 
K.ahów, 13 Czerwca.

Płacono za 100 kilogi netto : od bo
P s z e n i c a ............................................................ 8-50 9 '—
Z y to ......................................................................  7 45 8 —
J ę c z m ie ń .......................... j . ,. Sf20 7 50
O m u ....................................................................... 8'50 9 '—
G r o o h .................................................................10-— .12-—
Tatarka ...................................................... 6 50 7- -
P r o s o ....................................................................... 55 0  6'50
F a s o l a ......................................................................1 0 -  1 2 -
• i g ł y ..................................................................... I I 1— 14-—
81 u . ..............................................................  4 40
aiano n o w e .......................................................  3—
S ł o m a ................................................................. 4’,—
Koniozyi a na pastą za 100 kilogr. . . . 4 5u
Ziemniak, za h e k t o l i t r ....................................... 2 — 2 20
lą ja  ra  K o p ę .....................................................  1 20 130
Hasło zł , i u . e  ...................................... 3-50 4-—
Spirytui na 95° Traies& ił  hektolitr . . 72 —
Okowie na 80* . . .  • - r‘b '—

Kwizdy płyn gośćcowy
J r " /  uznany środek w zm acniający przed i  po  
t'K  i|§ wielkich znojach , długich marszach iłp  
' 4  CoDa i złr. wa. —  Tylko prawdziwy ze 

znakiem ochronnym jak obok. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. Codziennie rozsyłka przez 

główny skład 
aptekę obwodową w Korneubirgu pod Wiedniem.

Ze S t o w a r z y s z e ń .
Koło nauczycieli szkół wyższych w Krakowie 

odbyło zwyczajne posiedzenie duia 7 bm. pod prze­
wodnictwem wiceprezesa dyr. dra H. Zatheya. 1) 
przewodniczący zwraca uwagę, że w Krakowie od­
będzie się wkrótce zdarzenie wielkiej doniosłości: 
p r z e n i e s i e n i e  z w ł o k  A d a m a  M i c k i e w i ­
c z a  do katedry na Wawelu. Wnosi więc, aby Koło 
krakowskie Towarzystwa nauczycieli szkił wyższych 
in  corpore wzięło udział w pogrzebie. Wniosek ten 
przyjęto jednogłośnie i uchwalono zarazem porozu­
mieć się w tej sprawie z wydziałom Tow. we Lwo­
wie. 2) Przewodniczący podał do wiadomości Koła 
pismo krakowskiego oddziału Tow. przyrodników im. 
Kopernika, donoszące o zawiązaniu się oddziału . 
zapraszające do wzięcia udziału w najbliiszem ze­
braniu dnia 14 bm. 3) Sekretarz odczytał pismo 
wydział.’ Towarzystwa we Lwowie z dnia 27 maja 
br. z prośbą o poddanie pod obrady Koła sprawy 
podniesienia uauki języka polskiego w naszych szko­
łach średnich, a mianowicie, co czynić i jakich 
środków użyć należy, aby tej nauce jak najpomy­
ślniejsze zapewnić owoce. Po krótkiej dyskusyi u- 
chwaliło Kuło jednogłośnie uprosić na referenta do 
taj ważnej sprawy prof. J  Cznbka. 4) Przyjęto ró­
wnież do wiadomości odezwę wydziału Towarzystwa 
we Lwowie, wzywającą do życzliwego popierania 
Towarzystwa oświaty ludowej w Krakowie. 5) Z po­
rządku dziennego nastąpił referat dra St. Tomko- 
w icza: „O pracach Wład. Łozińskiego, odnoszących 
się do historyi miasta Lwowa". Prelegent schara 
kteryzował rodzaj talentu pisarskiego tego autora, 
jego wysokie wykształcenie, wytworny, prawdziwie 
zachodni smak i znawstwo w rzeczach sztuki i 
wskazał) le  ju i wczas objawiać zaczął khrutiek n- 
mysłn, zwrócony ku przeszłości, szczególnie Galicyi 
i Lwowa. Po dłuższych studyach i poszukiwaniach 
archiwalnych rozpoczął badania nad przemysłem ar­
tystycznym dla poznania dawnej kultury naszej. 
Omówiwszy w krótkości mniejsze prace Wład. Ło­
zińskiego, odnoszące się do dziejów miasta Lwowa, 
przedstawił prelegent w wyczerpującem sprawozda­
niu treść I  i II tomn obszernego dzieła tegoż au­
tora p. t. „Lwów starożytny*, a mianowicie tom I 
„Złotnictwo lwowskie" i tom H „Patrycyat i mie­
szczaństwo-lwowskie" w X>I i XVII wieku.

Prelegent przedstawił na podstawie badań autora, 
jak wielkiem, Zwłaszcza w XVI i z początkiem XVII 
w ieku, było znaczenie złoiniotwa lwowskiego, któ­
rego wyroby, współzawodniczące z najlepszymi za- 
granicznemi, rozchodziły się szeroko n i  wscnód i za­
chód i wysoce w świecie cenione były. Przemyśl 
ten nietylko dawał utrzymanie zadziwiająco wielkiej 
liczbie majstrów, lecz był także źródłem niezmier­
nego bogactwa. Następnie podał prelegent obraz 
mieszczaństwa lwowskiego w epoce rozkwitu mia­
sta, które było w owym czasie jednem z głównych 
emporyów handlu między wschodem a zachodem. 
Obraz ten w książce Wład. Łozińskiego jest bardzo 
dokładny i zajmujący; obejmuje on przemysł, han­
del, stosunki majątkowe, narodowe, religijne, arty­
styczne, rodzinne i obyczajowe. Prelegent przytoczył 
s dzieła tego niektóre szczegóły pamiętnikowe, illu- 
strujące to studynm i dodające mu pierwiastku dra­

banknoty zagraniczny 
i  monety

kupuje i sprzedaje 
poa na jkor zy  s t n i o j s z e mi  wa-unkami

Kantor wymiany
filii c. k. uprz. galic.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia 

się odwrotną pocztą b e z  d o l i c z e n i a
p t f o w iz y k .

S p o s trz e że n ia  m e te o ro lo g ic z n e
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, duia 14 czerwca.
wczorąj 1 dziś dziś 

g. 10 wJg 6 ran„ g. 2 pop.

WSW l |  W SW !

-,nr a B r ] ss*  1 77* ! ?*_
Pamiątki, zbiory | osobliwości godne zwie­

dzenia
— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  ?. 6 n k i “ n - 

n i a s  oh  oiwanr codzienni? próor poniodtiałców od 11 
do 3 Wstęp w dui świąteczne 10, w powszednie 20 ou t

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  i j e d d o a z o u L g o  
T o w .  P r z y j a c i ó ł S i t u « P i ę k n y c h  r  S u k i e n -  
n i e a o h  otwarta codziennie próoz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteoiae 15, w powszednie 30 a n t

Odpowiedzialny Redaktor:
Dr. A d a m  A s n y k .  

Wydawca: Dr. Lesław Boroiiski
T elegramy „Nowej Reformy

(Telegramy wiaene ,  Nowej R eform y11.) 
Budapeszt, 14 czerwca. Z berlińskich kół dwor-

plącą żądająZadają
Obllgaoye ludemnlzaoyjae.

5*/0 Obi. ind. Gtalioyi . . .  za 100 m.a.
5°/0 Obi. ind. Baków. . . .  za 100ir.k.
5 , , >bl. ind Siedm. . . .  za 100 m.k.
4°/0 Obi. ind Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawać.
4Vi0/o Boden-Credii allgem. dzt. za złr. 100 
3°/„ Boden-Crodit allg. ost z pr. za złr, 100 
5°/0 Bonku hip gal. z 10*,'b pr. za złr 10G
5°/0 Bonku hip. gal, 40-letnib za złr. 100
5•/, Gal. Tow. kred. ziem. stare za' złr 100 
4°/„ Ga1 Tow. kred. ziem. o . l . 41 złr. 100 
41/ ,0/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 z łr ; 10C 
41/,*/o Bank krajowy galicyjski za złr. luO 
51,, Bank kraj. oni. komunalne za złr. luO 
4V/o Banku austro-węfeiersk. ia  złr. 100 
4 °/0 Banku austro-w ęgielki ego za złr. 100
4','p Bankr hip. wgg. z premią za złr 100

Warszawa, duła IS O.
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/, LHty af.awne z r. 1869 za rubli 10U 
4%  Listy likwidacyjne . . ~ł rubli 100 
5C . L aty  zast. Warszawy I Enfi „ „ 100
B*/. .  » . U E m .„  „ 100
5”/. .  „ .  III Em. „ „ 100
51/. „ „ IV E m ..  „ 100

Akoye baanewr.
h n g lo b a n k  na 900 .  J 14 50 '55 —
1 an&Yerein Wiener . . na MO zł -.1122 — V2ł 80
kredyt, dla handlu 1 przem. na 160 *łr.l305 95 EC6 75
Kreditbank wag. allgem. na 900 złr.1341 5 60
Galic. Bank hipoteczny na 900 złr.|302 — 307 —

■ der lank . . . .  na 900 z r M ł  10 ł? 5  70
lustro-węgierski . . .  na 600 sl 9tC — a, u —

O aio n b an k  na 1(0 ifaJSIh 5< 2Ż46 —
W i e d e ń ,  d n i a  l ik  O .

0 b 11 g I d ł u g a  p a ń s t w a
(bez bieżącego kuponu.)

5°/, Ben a au.tr. papier. . . za złr. 100 
5°/, „ „ srebrna . . za złr. 100
4*/, „ „ złota . . .  za zrr. 100
5°/0 „ „ papier, nowa za złr '00
4°/„ Losy z r. 1854 r a  250 złr. . . z ł  100 
5°/r „ z r  1860 na 500 złi . . za 100
59/, „ z r 1860 aa 100 złr. . . ”,a l'Xi

„ z r. 1864 bez °/„ całe . . za 100
„ 1 r. 1864 bez °/0 pół . . za 100

Akoye ksiajewe
Żegluga na Dunaju . . i
Ferdynanda Półnoon. . n 
Karola Ludwika . . .
Koezycko-Bogomińskie . 
Lwowsko-Czerniow ■ •
Staatseisenbahn . . . 1
Lombardy (Sudbahn)

Lw ów , dii i »  158/®*
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na z.r 20U 
5%  Listy zast. Banku hipot. gai. za złr. 100 
ihfiK  Listy i,ast. Banku kraj. za zer. 100 
5“/0 Li rfy zaot. Tow. kred. ziem za złr. 10U
** 1 */. „ . „ .  rfr- iw
VI. \  :  „ Oki 56 złr. 100

Obfieaeyein 1 mu. galic. za zł. 100 m. k 
5°/0 Oblig, komun Banlra kraj. zn złr 100 
d 1/',*/, Cbligacye poiyezki kraj. za złr. 100

W a l a ł y
Dukaty pełne ważne . . .
20-to F ra n s o w k i......................
20-tc M a rk ó w k i......................
Lół-imperyały ros. pełne ważne
Funty s z te e l in g i ......................
Banknoty włoskie . , . .
Buble papierowe . . . 1

Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a.
C l a r y  na 40 złr. m. k.
l°/0 Tow żegl. Dun. . na 100 złr. w. a.
Krakowskie . . . .  na 90 złr. w. a.
Ofner (mi. sig Budy) na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskir na 5 złr. w. a.
Budolfa . . . .  na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. ą

99 ?0 Obllgaoye kereny węglerakle]
<01 40 4°/o Ben ta z ł o t a .........................za 3
100 85 5°/„ Benta papierowa . . .  z ł  3
95 70 5°,, Obi LOstb z 1876 w zł. . . 

104 80 Pozyezla prem węg. po 100 zł „
 Pożyczka prem. węg. po 50 zł „
98 90f 4*;, Losy Ciuańskie(TheizB-Beg.) „

A U G IS T  B A C Z T K N K 1 Kupuje 1 sprzedaje, tak ba rachunek własny, jak i w drodze kom isowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, ora z inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

v  ł  u t y  i zagranicą; pnyimuje zlecenia giełdowe, wykonywująe takowe spiesznie, pod najkorzystniąjszemi warunkami
i a n k a n  i K w a t a  i g r e w i a s y ł  z a ł a t w i a  « ig  s d w r e t a ą  p M i t n .



Kraków, 15 Czerwca 1890. N O W A  R E F O R M A . Nr. 135.

biuro Nauczycielskie
J u s ty n y  Jędrzejew skiej P au lus  

W i e d e ń ,  S c h o t t e u g a m e  3 .
poleca nauczycieli, nauczycielki, pianistki i bo­

ny wszekiej narodowości. 1182 8 0

Waine dla rodiin izraelickicli!
Rodzice którzyby zechcieli dzieci swoje na 

czas wakacyj wysłać na świeże powietrze do 
miejscowości, zaiecanej przez tutejszo powbgi 
lekarskie, :aezą się zgłosić do p‘dpisaucgo. Na 
życzenie udzielać będę uauk przygotowawczych 
do szkół średnich.

IV. W a s s e r u r o m ,
1336 3 3 uilca Dietla, L. 394, II piętro.

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h !)

o
kO i i o T l i l K l t

Portrety naturalnej wiekości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Teiwin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 

Hiegfried Botiase*lier
w W I e d a i u, II., grosse Pfarrgasse, Nr. 6.

O głoszen ie .
W  d n i u  3 8 0  c z e r w c a  b .  r . ,  jako na terminie pierwszym, 

w  d n i u  3 8 7  c z e r w c a  b .  r . ,  jako na terminie drugim, udbę-j 
dzie się w c. k. sądzie obwodowym w Ncwyro Sączu l i c y t a c y j ­
n a  s p r z e d a ż  w i e r z y t e l n o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h Ł d o  m a s y  

i & n a u r s o w e j  H e n r y k a  I L o r n l a ,  kupca w Nowym Sączu. 
Wierzytelności te przedstawiają wartość oominalną około 8000 złr., 

sprzedanemi będą ryczałtem na pierwszym terminie za sumę 200 
złr., lub wyżej takowej, zaś na drugim terminie także za sumę niż­
szą, jednak nie niżej jak i5 0  złr.
i47o 2 3 Z a r z ą d c a  m a s y .

Ś w i e ż ą  w o d ę

„CZIGIELKA"
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
najsilniejszych w Europie szczaw 
słono - alkalicznych jod zawierają­
cych rozsyła główny skład wywo­

zowy pod h r in ą :

Alojzy Muszyński
w  O r y b o w i e .  1236 9 24

ALBUMY
w y ro b y  z b ro n zu  i skóry , 
p o r tm o n e tk i, p rzy b o ry  do 

p o lró ż y  i m ajo lik i
po leca 1036 12 0

M a g a z y n
Au Bon M arche

F I l i l F A  E l L E
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6

M A l . O N  M Ó D
oraz

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
FRANCISZKI M O L ilK M IC Z

h  K r a k o w i e  387 20 0
l i l i i  A - i ,  i ptftro, w donu W p  Janigl,

zosta ł zaopatrzony

w kapelusze wiosenna i letnie
Ti mm I  ii 4 tj 1  p l ń r j k .

Wytoneje zsira/.em w jak najkrótszym 
czasie S I  podług najnowszych
żuruali, po renach tun arkowanyoh pole- 
eąjąo oię n..da względom szan. Pań.

Ceny znacznie zniżone.
O. i k  uprzsyw.

Fabryka rur steingulowych
( k a i h i o i i L o w }  c m )

LE0ERERA & NESSENYI
poleca swoie wyroby, jakoto

r u r y  u i e in g u t o n e .  k o m i n k i ,  
p ł y t y  w  r ó ż n y c h  k o lor«z«h  itp
Zamówienia przyjmuje Gbiier. taziępcn 

na Galicyę 14ó6 2 8
M. Zieleniewski, inżynier, Kraków,

F abryka wyrobów betonowych, 
H.uru i skład wszech potrzeb technicznych 

G r z e g ó r z k i .  L .  2 3 .

Wypróbowane i (000 uznań
jako najlepsze uznane o 
k. uprzyw. z e g a r k i .  
W arsztat; nowych zega 

rów i reparitcyj

W. Kdllmera
tu n ie .itl .t l

IX, SkrYliengiesó, Nr. 1,
Najlepsze źródło spro 

wadzania wszelkich g . 
tuuków zegarków I łan 
enszków. 3 'ais rzatel 
aego poręczenia. 1000 
liznań do prze,rzeuia da- 

ją niezbity dowód doskonałości in, .h  zegarków 
Zamówieni i z prowincyi za zaliczką. ( e u ]  
S t a ł e .  Odsprzedającym 10 9». 120 32 47
llutrowanr oenmki n. żądanie darmo I opłatnlo

Piwo i Ekstraktem Słodowym
w y ro b u

Konstantego Wiszniewskiego
Aptekarza w Krakowie, 345 18 

polecono przez Towarzystwo Lekarskie krakow­
skie oa wniosek KomiByi przemysłowej tegoż 
Towarzystwa, pismem z 24 kwietnia 1889, L. 338 

Sposób użycia: Dorosłe osoby używać mogą 
w razie kaszlu, kataru płuc i żołądka, oraz w razie 
osłabienia, po małej szklaneczce przed południem, 
przed wieczorem, oraz idąc na spoczynek 

( ' e n a  U a b z k i 3 0  c e u t .
Biorącym hurtownia na sprzedaż odstępuję rabat

600 sągów drzewa
jodłowego, opałowego, można t u u l o  u a b y ó  

Z apyta_a pod adres eiu A . H . i  4  poste r  
slante K r u k ó w .  1461 2

Nieodwołalnie ostatnia nieoziela. 1
Na Placu Dietla

I i
Łrojów  paryaklołi

p o d  firm ą „a la  S ire n n e“, K raków , ul. G rodzka, 31.
Mam zaszczyt polecić JW. i W. Paniom:
Gorsety fiszbinowe. — Gorsety hygleniczae na włosie. 
Gorsety i sz Ikl dla dzieci do prostego trzymania się. 
Gorsety męskie do konnej jazdy i do śpiewu.
Paey dla osób olerpiąoycU i t. p.
Pracownia moja zawsze zaopatrzona jest w wielki wybói gor­

setów gotowych z najlepszych materyałów i dodatków francuskich. 
Przyjmuję również obstalunki w miejscu, a także z prowincyi, które 
wykonuję w ciągu 24 godzin, zapewniając aknratne i sumienne wy­
kończenie. Stndyując naukę krojów teoretycznie i praktycznie, oiaz 
po długoletniej samodzielnej pracy w Warszawie, jestem w możności 
zadogjć uczynić wszelkim wymogom. Upraszam o zwrócenie uwagi 
na firmę. Z uszanowani im

Warszawska pracownia gorsetów „a la Sienne" 
1403 3 10 K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a ,  L.. 3 1 .

UWAGA. Przy piacowni urządziłam dla dogodności JW. Pań gabiiet do przymierzania i pasowania.

w i e d e ń s k i  

u l u t o i o n y

Teatr małp i p s ó w .
W niedzielę 15 czerwca 

godz. 5 popoł. i o 8 wieczór 
D w u  w i e l k i e

Brylantowe Przedstawienia
pc zn iż o n y c h  ceu ach .

Miejsce zamicnięte 60 c , I miejsce 40 e., 
II 25 ct. i Galery a 15 et.

Dtieci płacą: Miejsae {zamknięte 30 ct.. 
I miejsce 20 c., II mielce 10 c.t

D o e e e o e e e e e e e e e e o t l
P r a w d z i w e

LECZNICZE WINO MALAGA
według rozbioru e. k. Btacyi doświadczalne; dla win w KloBtern<,uburg

bardzo dobre, prawdziwe wino Malaga,
t j ako znakomity środek wzmaoniający dla s ł a b o w i t y c h , c h o r y c h  , p r z y c h o ­

d z ą c y c h  d o  z d r o w i a ,  d z i e c i  itd., w  u i e d o k r e w u o ń c i  i  o s ł a b i e n i u  
ż o ł ą d k a  bardzo dobrego skutku , w '/i i 1I* oryginalnym, butelkach i zaopatrzone 

w  u r z ę a o w u i e  z ł o ż o n y  z n a k  o c h r o u u y

HISZPAŃSKIEGO HURT0WNEG0 HANDLU WIN

T I N A D O R

Berneńskie
irr e BZiIrl sukna
3.10 m. na komplet, ubrauie, złr. 3 .7 5 .
Resztk i  sukna

3.10 m. modne złr. 5 .
Resztki  sukn a
pued. gal;., na zarzutki, 2.10 n>., złr. 8 .
Resztk i  sukna
nr zarzutki, nie peiznące. czysta wełna, 

2.10 m., złr. 7 .
Resztki materyi czesankowych

6.40 m., na kompleiue obranie, złr. 3 .
Resztki pikowe na kamizelki

pnwdziwc do prania, resz'ka na k.tni- 
zelkę, zlr. ] .

M aterye n a  un ifo rm y
nie pełznące, dla c. i k. urzędników i 

straży skarbowej

BERNARD TICHO
B B R N O

  1 8 ,  I k r Hu t m a r k i ,  1 8 .
Prieigu  zs islloitą. - Wzory upUtnlg I dermo.
J ld T ' Eleganckie karty z wzorami z 400 
próbkamj d.a pp. majstrów krawieckich 
uiefrankorane. 819 11 k0

W  dobrach Rzemień
| j e » t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  

o d  1  l i p c a  M ą 9 0 r.

w  W I E D N M J
po oryginalnych cenach 2  z ł r .

w  H a m b u r g u
5 0  Ct. i 1 z ł r .  3 0  c t ,

Wino lecznicze Malaga naturalne carte bl inohe */, but. 2 złr., ł/s but. 1 złr. 10 c oprócz
tego różne bardzo dobre wina zagraniczne w oryginalnych butelkach I po oryg. cenach. 

W KRAKOWIE mają na składzie Antoni Schultz, haudel win, J. barnerowskl, han­
del korzenny, i. Kijak, kawiarnia, W. Krzysztofowlcz Handel firb, L. Malik, cukiernia, 
A. Ciechanowski, handel w in , S. E. Lii filtr  handel łak o c i , W. Janikowski, kawiarnia, 
H. Hechter, restanraeya, P. Janowski, h«ndel korzenny, A. Czermak, rest.nracya, St. Ma­
jewski, hotel Drezdeński i hotel pod R óżą, A. Masłowski, cukiernia przy ul Grodzkiej, 
E. W. Piaskowski, cukiernia; w BOCHNI M Gatty, aptekarz i J Michnik, kupiec; w 60R 
LICACH St. Muszyński, haudel korzenny i delikat.; w GRYBOWIE A. Muszyński, handel 
mięszany; w JAROSŁAWIU Ignacy Budensteln, kawiarnia teatr., L. A. Krzeczowski, cu­
kiernia, F. Gregor, hotel i restnuracya; w JAŚLE Bogusław Steinhaus, handel łakoG ; 
w ŁAŃCUCIE M. Szulc, aptekarz, K. Danilewicz, handel delikatesów: w NOWYM SĄCZU 
W. Oleksy, baudel win, i. Koelsrklbwlcz, handel w.n, J. Dzięolołowskl, cukiernia, Karol 
Miller, haudel wiu i ł*koci; w PODGÓRZU S. A. Schlesingera wdowa, kup.; w PR/EMYSLII 
M. Krug handel łakoci, E. Krug, han lei łakoci, S. Laudau , handel win , w L-wiarn 
Corso, w hotelu Yictorla; w SUCHY F. Turilaskl, rostaurator; w TARNOWIE M. Adler, 
apteknrz, L. F auenglas, aptekarz J. Skakalskl, aptekarz, Tadeuaz SchartT, handel łakoci.

w  P r o s z ę  d o k f u d n i e  u w a ż a ć  M  z u a k  „ T IS 1 J  D O R “ , t u ­
d z i e ż  u r z i  s j w i  i e  z ł o ż o n y  z u a k  o c h r o u u y ,  g d y ż  t y l k o  w ie d y  
m o ż n a  r e c * y 6  z a  b e z z w g l ę d u ą  p r a w d z i w o ś ć  i  d o b r o ć .  1193 2 4

młyn o 3 kamieniach
, w używalnym sianie, położny przy 
I drodze krajowej wiodącej z kemoi- 

cy do Mielca 
Wiadomość w  k # n « e l a i y i  

adwuŁata D ra  Józefa Hi. 
i tingera w Krakowie przy uli-

Hotel Cesarzowej Elżoiety w  Wiedniu.
Pnez wspamatb odrestaurowanie przy Kai>itner?trasse, Nr. 9, znacznie pwifksziny.

H o t e l  W c r w s z o r / u i l n j  w  s a i u y in  ś r o d k u  m i i u t a ,  b l i s k o  U r a u e u u ,  
( . l a c u  Air. S z c z e p a n a ,  w i e l k i e j  o p e r y ,  e .  U , l s u r g u  itp. poleca bardzo elegano- 
ko u-ządzoue apartamesta. jakoteż osobne ponojs oJ lzłr. i wyżej Czytelnia. Telefon. Łazienki. 
(Pensya). Znakomita re»i" i acya p j >rd/.o miernych ceirtc* Obiaay od 1 łłr. 50 oent. i wyżej.

W i u a  Y ó s l a u e r  z  w ł a s n y c h  w l u u i c .
1192 10 10 i i ' w ł ,  R e g e r ,  w łaściciel.

Najlepszy, najtańszy nąjpewn. i najdawn.

ś r o d e k  n a w o z o w y
pod buraki, chmiel, wino, ziem niaki, len, jarzyny, 

jak ogółowc pod wszystkie ziemiopłody
w każdym gatunku ziemi trwale działający stwierdzony wieloma świadectwami z n a k o ­
m i t y c h  p o w a g  . o l n l c z y c h ,  J e s t  w clA Ic p o r ę c z o n y  c o  d o  s w y c h  a u ł t -  
d n i k ó w  o r g a n i c z n y c h  jak  a z o t ,  k w a s  f o s f o r o w y ,  k a l l ,  obok !(>% organ.

sub-taucyj i w każdej ilości szybko do otrzymania 1180 30 56
B l t o n o e n t r o w a n y  n a w ó z  t o y d l ę o y

(E ugn :s  de boeuf) z pierwszej c. k ... jp rz , l pat. a t- tro w ęg le r. Fabryki akoncentrowanego 
nawozu oydięcegi (Fabrikra conoent. Rinderdilngers) w Tern szwarze I Aradzie (BrOdsr Sax<). 
C c n t r H l b n r c a n : W ie n . I l a . .  B c n u w e g ,  N r . S b  P ,  gdzie wizelkie koreipou- 

deneye -adiyłaó należy. M T  Próukl i broszury durmo I opłatnlo. W

' M i e j s c e  l e c z n i c z e  „ V 6 s l a u “  "jt
uro iram położeniu, w wschodnio-południowej stronie na DriedgóriMh wiedeńskieh lasów. Ą  

a roiległemi spacerami w latach szpilkowyet.
^  Loiejf południgi( godzina jazdy od Wiednia, dziennie prztckodL1 srt iiio  6C osoL i posp. pciggdw. \
J  O i o p io t Ł .  sm o  >4

na choroby kobiece, bystaryę , hypocbondryę i inne 
^  na cierpienia dolnych części eiołi., dis.

cierpienia nerwowe 
reKonwalescentów i

na uezkrwisteść, w
P- M

P Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleozna, żętyczna i Kodami mineralnoml 
-apla', Gimnastyka I mlęsienle (Massage)

5  C t - d z l e i .n i ę  k o n c e r t a  m u z y k i ,  b a l e  i t p .  w  K f a r s a lo n l e .
^  Mieszkania w hotelach : Halliiayer (Sohweizerhofj, Back. ZwlerschUtz, Communai (Rt 
F  Wltzmann sen., Wltzmann jun. i w wielu innych wiłach I demaoh mieszkalnych.

Elektrothe- d
1152 11 12 2

!

^  L ekarze: D r. J . K risch ke, J . Y en inger. — Sezon od  m a ju  do  p u źd z ie r tu k a .
-- Początek knracyl winogronawej bd 1 tlerpuiu. K

Wiślnej L 1429 4 3

A N A STA ZY  HOLIK
zeg arm istrz  

w Krakowie, ul Szewska. 7,
poleca Szanownej Publiczności swój

! ,  K I . 1 I >
ZEGARÓW i ZEGARKÓW

w s z e l k i e g o  r o d z a j u
z najleps/.ych fabryk szwajcarskich 

i francuskich.
Przyjmuje także wszelkie napra­

wy i v rkonnje je dokładnie za 
poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna ob­
sługa, ścisłe dotrzym anie term inu ozna­
czonego p u y  powierzeniu mu roboty.

Ceny zegarkó  w  : 
z ł o t y c h  . . . .  o d  a ł r .  2 5  d o  3 GO
s r e b r n y c h  ■ . o d  z ł r .  & d o  5 0
n i k l o w y c h  . • o d  z l r .  C* d o  2 0

Szkatułki grające melodye polskie
*ajstosowniej8ze na podarki, znajdują się 

na składzie. 1208 7 12

^ W

CJ. i k. wył, uprz. Fabryki

Aleksandra Herzoga, Wiedeń, I., Graben, Braunerstrasse, 6,1
Carbolineum

Prem t^ane na wystawach 
żwątaJPUh. Londyn 1862 
Pa-yi lv 7> Wiedeń 1873, 

f S i  1878.

Fortepiany na raty
W W ltb lju j na prowincyi

g l o n o w e  i  k r O t k i e ,  
także p i a n i n a  z ' ryki tL. nej firmy ekspor-

H  Q«(r' 2Sr Itó  ‘lh Ma Jr w Wiec Mod t łr .  380 , 400, 450 , 550j 6O0 do 6BQ
bortepiE y innych firm 280 . . 86o
P i a n i n a  od o50 do oWł 

C lavier-V erschleiss u.

Maszyny do piania
(Pateiit Strakosch 

& Boner).

Wyciskacze,
Magle,

Przyrządy
do prasowania

itd.

automatyczne.
Najlepsze

o c h r o n a
przeciw

Łalewom,
przeciw

szczurom,
pizeciw

wyziewom.

1
pojedynczo, a pięknie wykonane.

F irn  Regulatory, 
Calorifery,

Przyrząd)
wentyiaBtine.

Opalania ceitral, ‘
Sprzedaż pod gwtrancyą. — Cenniki ..lustrowane darmo i opłatnie. 816 21 104

n a j l e p s z y  A r o d e k  d o  n a s ą c z e n i a  
d r z e w a  b u d o w l a n e g o  i t p . ,  który chro­
ni takowe od zopsuoia, wilgoci, g rs jba  i dzia­

łania zmieniiegr powietaza.
Siuży do pociągania sztachet, bram, podłóg 

stajennych, studr en, budynków drewuianyon, po­
mostów, słupów i poręczy drogowych, (łachów 
gontowych, ławek i altanek ogrodowych i. I p. 
sprzętów. 1079 16 0

Jeden klg. CarboLneom wystarcza na 6 J  metr 
przy jednorazowem pociągnięciu

C e n a  z a  lOO a l g .  z ł r .  2 3 .  
Wyłączny skład na Galloyę I Bukowlaę

W. K rzyszto fow icz  w Krakowie,
linia A—B, L. 37.

Lekkie jak piórko

Płaszcze na deszcz

* DOM ZDKOWIA
kom.es. przez Wys c. k. Namieotnlctwo galmyjskle

ZAKŁAD LECZMICZT PRYWATNY
D r a  J A N A  U m O M O R S O E

w Krakowie, przy ulicy Łoozowskiej,
d o m .  k x a r o ż n y ,

wyłącznie ua oele lecznicze według wymagań

L. 32,
w nowym, wyłącznie ua oele lecznicze według wymagań nowoczesnej higiouy stawia­

nym budynku.
Przyjmuje ohoryeh obujej płci ua wszelkiego rodzyu eh roty, wykonania operaeyj itp., 

* wykluczeniem chorób zaraźliwych 1 umysłowych.
Pokoje dla chorych należycie wentylowane . obszeue, z komfortem urządzone. — Kory­
tarze i schody ziuią opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — W lecie

ogród spacerowy dla chorych.
S ta ra n n a  o p ie k a  i  w sze lk ie  to yg o d y  za p ew n io n e . 

Wscelkic k ą p i e l e  w  m i e j s c u .

Ceny wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, apteką 
i kosztam opatrunków chirurg, od 4 zlr. ao 7 złr. na dooę.

udziela na 
498 16 43

w dowolnym fasonie, z orygi­
nalnych angielski -h materyj gu­
mowych , d o k ł a d n i e  w e ­
d ł u g  m i a r y  sporządzone 
od najtańszych do najprzedniej­
szych gatunków, w różnych ko 
lorach , dia p a n ó w ,  p a d  
1204 d z i e c i .  6 10 
lllusirowane oenniki wzorki 
wskazówki dobrania sobie miary 
opłatnie z przesyłka odwrotną

P I C E ł  «& Co.,
Erste k. k. a priv. Fahrik 

I . ,  t t i c i u e r g a s a c ,  1 3 , 
W I l E U a r

Kamienica ll-p igtrm
i-Ą o f ie y n an ii, s t a jn ia  i  w o z o ­
w n i ą ,  oraz p i ę k n y m  o g r o d e m  

'p r z y  u l .  K a r m e l ic k ie j  w  K r a ­
k o w ie , jest z wolu -j ręki pod korzy- 

Isinumi warunkami d o  s p r z e d a i k i a  
Wiadomości udzieli l)r. Ronr.an Ła- 

Iwrowski, adwokat, w Krakowie, ulica 
Grodzka, L. 55. 1050 o

Prospckla na żądanie przesyła się. — Usinycli w yjaśnień 
£  miejscu lekarz i wlaścicii l zakładu. .o *o

Przyrząd do kopiowania (Autocopist.|
N ajszybsze i n a jtań sz e  p o m n ażan ie

pismu, nut, r jm nkA w , planów i totografij. — Yieodzowuy 
dla każdego biura. — N aleiy żądać dokładnego prospektu i próbek, któ

re wysyła darmo i opłatnie

B roem er-E lm erhausen  & Reich
U iedefm. 1., W allfLschgasse, 3 . y89 6 o |

W Krakowie i Lwa wio nabyć można u p. H. Nlemetza, optyka.

Berneńskie materye sukienne
na wiosenne i letnie ubrania, w odcinkach 
od 3.10 metrów na kempletnr garnitur, 

złr. 5, 6, 8, 10, 12 14, 16 i wyżej,
Ns z n r z n t h l  w resztkach od 2.10 tn. 

złr. 6, 8, 10, 12 i wyżej.
Letnie materye czesankowe

(Kamgarnst}ffel. zuakomity gatuuek w 0 
kolorach pewnych doprania, 60 <-ui. szer. 
6*/, metr. na całe ubranie tylko 3  z ł r .

Wysyłka zr pobraniem pooztowem, albo 
za poprzedniem nadesłaniem należytośoi. J  

Skład fabryczny saui.n 
Wincenty Xovak w Bernie | 

K r a u tm a r k ł , N r. l ‘i.
Wzo-y darmo i opłatnie. 839 11 15

2t»0 do złr 350. 
łr. 875 7 62 

ih-Ans(aIt
A. I tiierfBloer, WIbm, Vll, 71,

Dwóch chłopców
z dobrego domu , z ukończoną II  klasą 
g im ia z y a ln ą , znaidą pomieszczeń o w 
cukierni A. Masłowskiego w Krakowie, 

ulica Grodzka, L. II. U48 2 3
Zamiejscowi mają pierwszeństwo.

f * Y ł V i * K O * l
ijjj Stowarzyszania Nauczycialak

ni. Franciszkańska, L  I, partor, łnjl%̂ poleca s ia n .  Hoasicom 1 up ierunom

  I

>'*i
pod kierunkiem 

A. D E M B O W S K I E J
poleca 8>an. Rodzieom i Opiekunom

nauczycielki
'MT lo tk i, Francuzki i ‘Angielki, iraz 
W  bony i wychowawczynie

tychże naredowości. 994 20 0

da
•Jfe
Wille szwŁjoarskie

położone w najzdrow.zej i najpiękniejszej okoli­
cy Sueby, 5 minut od .taoyi kolei państwową, 
tuż przy potoku górskim, wybudowane z całym 
komfortem, są a o  a p n o d a q l a  l u b  w y ­

n a j ę c i a  u h  l e t n i e  u . e s z k a n i a .
1) Większa ma iwa mieszki uia , każde o 4 

pokojach, kuchni, 2 werand, osonoyen ogrodów 
i tabudowań gospodarczych.

2) Mniejsza, 2 pokoje, kuchnia, ogródek i za­
budów >nie gospodarcze.

Bliżstych wiudomośc. udzieli z grzecznośji 
Wuy Naczelnik stacyi Socha, lub p. uobińskl, 
Kraków, ulica Batorego, L. I. 13iu 5 5

J .  d 1 3 2  K E & S Ł E R ,  B E R N O ,
Y'» Y c r < ł t ‘ J f l g g a g g ę ,  7 .

Największe i najtańsze źródle z«.upna na wjtsseuną i letnią porę.

.Pamskie modne artykuły.
K “ y . v » . . e 1 p a s k o w a n e  m a -

l.f  ™ 0 < ł ,ie  » 80 ctm. szeroir , ua 
iz ia iro z  ' 'jy g e in ąa  nbrauia, 10 m. ałr. 2 5 0 .
U a te r jv ^ rj ko low c j Joupon
Ila  z łr ^ S  8<l kolorach la zlr. 2.50,

l / u p n o
PrawdPrawdziwe -----

zefirowe, 76 ctm. szei ^u|
10 mtr. tern* tylko z łr ..  A ,

francuskie inaterye

JN.SO.
mo- 

.eis.cb moili-
jtO.

D r w c a t y  1 J i . e q u a r ^
O  dne, 60 ctm. fzer., Wb ielki«b m 
wych kolorach, 10 mtr. zfi. S

Do r i s ,  n a j n o w .  m
k i ,  czysta wełna, 

złr. 10, teraz złr. 0 .5 0 .__________

N e r v y ,  90 ctm. s-er., w pięknycl 
i wszelkich modnyeh deseniach i koi,*, 

na składzie, 10 mtr. tylko złr. 4 . 5 0 .

a l e r y f C
10 mt- fSrtadnio

podwójna szerokość 
10 mtr złr. 4.

czarny . IKa s z m i r
kolorowy,

I ła w  w e ł n i a n y ,  podwój, s z s r , czarny | 
i kolorowy, 10 mtr 6.50.

l / r e t o n y
tir . 2 .5

uiebisaki druk , 
50 i złr. 3.20.

. . 10 metrów 
477 13 16

Letnie
m a te r ia  c ze sa n ko w a

(K anujarn-Stoffe)
eleganckie i trwałe na garnitury męskie, w 
20 różnych, niepuzzezających w praniu ko­

lorach, 60 ctm. szerokości
na 1 kom pletny garnitur

6.5 m t r .  t y l k o  3 z łr.
Próba wystarczy, aby się o doskonałości 

tych ulubionych, do prania dobrych materyj 
przekonać.

Berneńskie sukna
przesyłamy pn zadziwiająco tauich cenach, 

iaketo :
t y l k o  d o b r e  g a t u n k i :

3.1 i  mtr. ua garnitur . . . .  złr. 3.75
3.10 mtr. na garnitur lepszy . . złr b.50
3.10 mir. na garnitur przedni . złr. 6  50
2.10 mir. na zLrzutkę . . . .  zlr. € .—
1 szt. na Kam izelkę frane. piki . złr. L50 
1 Bit. na kamizelkę fr. piki (Sport.) zlr. ?.50 
Czarny Peruvien i Doskiug ua salonowe ubra­
nie złr. 3.25 aa metr, od 10 zwyż.

Elegancko ułożone wzory z 400 próbkam dla pp Krawców nieopłamie.
Cenniki bielizny męskiej i damskiej, ronół drntowych i towarów galanteryjnych, wzory 
materyałów suklenayoh I brawamych rozsyła alę darmo I opłatnie. Przesytu* zn za l.izk i.

Za najlepszą i najtańszą uznaną

i f i .

i  c .  k .  w y ł  n p r z .  p a l e n i  n o r m a l .

kalesony Ao jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf & Sfthnt, Schónlinde)

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader ta­
nich cenach tylko

IGNACY KESSLER
Wiedeń, I., Stephanspiatz, Siock-im-Eisenplałz, 7.

i Zamówienia z prow.ncyi panktualuie za ziLezką. — Kasa- 
logi i cenniki darmo i opłatnie. 149 24 37
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Ważne dla urządzających

1 Obchody Mickiewiczowskie!
D n i a  2 4  . c z e r w c a ' w y d a j ę

i- Złote m yśli M ick iew icza
 ̂ poprzedzone życiorysem wieszcza przez

* prof. Czesława Pieniążka. Komitet po-
j grzebowy uchw alił to moje wydawnictwo,
; jako zupełnie odpowiednie ch w ili, roz-
" dawać podczas uroczystości pogrzebowej
.  w Krakowie.

Cen? egzemplarza 40 ct. — Pragnąc 
kumitetum prowincyonainym ułatwić za­
danie. zniżam dla nich cenę jak następuje: 

Za 100 egzem plarzy 15 złr.
Za 200 „ 28 złr.
Za 500 „ 60 złr.
Za 1000 .  100 złr

Zaufałem pizjjiiLjf tylko do 20 czerwca.
K . Barto..% eivicz.

1485 1 K r a k ó w ,  S a k l e n a l c e .

W dniu wozorajnzym. podąża. (.rocoayi, z g u ­
b i o n o  z e g a r e k  z ł o i / ,  r 3 koperkach, 

fabryki Perret et fila, '.Ir. 162.847. — Łaskawy 
znalazna zechce zgłosić się na ul. Karmelicką. 
L. 9, do nauozyolelkl języka francuskiego Rou- 
quaud, gdzie otrzyma zna zną nagrodą. 1484 1 2

Woda kolońska
prawdal n a 1 auglolaka,

p a p ie r  to iu t ,  w yciąg  szp il­
kow y, m y d ła  i  p a rfu m e ry e  
fran cu sk ie , angiel. i  k ra jo w e

prawdziwe i świeże tylko u

Wilhelma Fenza w Krakowie.
Cenniki na źąeanle franoo. 1441 1 0

Obstalun' i zamiejscowe odwrotnie.

K o n c e s y o u o w a a e

BIURO STRĘCZEŃ.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T . P u ­

bliczność, i i  podejmuję się rekom endo­
wania n a u c z y c i e l i ,  b o n ,  znających 
język niemiecki i francaoki, r z ą d c ó w  
d ó b r ,  p i z a r z ó w ,  k u c h a r z ó w ,  
k u c h a r e k  Niemek, M a m e k , n i a -  
u i e n ,  mówiących i po niemiecku, exan->  
g r e t ó  w , m  r ó ż ó w  d o m u  i innej m ę­
skiej i żeńskiej służby.

Polecając się Szanownej Publiczności 
starać się b ę d ę , abym zasłużyła na ła ­
skawe względy.

Zostaję z szacunkiem 
M a r y  a  K o b l a ł k o w a .  

Ulica Mikołajska, L. 15. 1483 i 3

Richard Em mer
c .  h .  d m t a *  ą U *  w c a  d w o r u ,
iV'ien. Stefau^pUite, 7, erzb . IC alais.

i

p o  z ł r .  2 0 ,  4 5 ,  6 5 ,  1 0 0 .  ZOO, 3 0 v .  
o o O  n a  iO v O  z ł r .  1474 *

Pralct/ozuo lodowni 1 i
znakomite, małe spotrsebo wanie lo-1’

H d u y n b i  d o  r o b i e n i a  1 * * *
dające w 15 minut, najlepsse P y '

W a e i y n y  d o  n o d j  ^ d o w e j
dla do toweg . 3 robu prze* lek** r oleofa«-

D r u g i e  i > i ? t r o
złożone z 3  p a k e ł® * k o w y» P 1
p o k o j u  i  h  n ^ n i  * Pr ^  u h °y Fl0‘ 
ryaóskiej, L 23 **** * * T a n i o  

d  , w  j  n a j ę c i * .  1477 l
Bliższa w^domość w kantorze wymia­

ny S ta n o w a  Feintucha, Rynek, L. 6.

dr. F. M. Głuchowski
£ jjaw kliniki lekarskiej prof Korczyńskiego, 

.esarz praktykujący oddziała chirurgicznego 
p*of. Obalińskiego i szpitala dla dzieci prof. 

aiubowsk.ego, ordynuje w sezonie tegoroosnyiu 
1187 jak w latacn poprzednich jaso  9 10

lekarz zakładowy w Rabce.

Portland Cement, 
Wapno Kufsteinskie, 

Gips murarski
najkorzystniej nabyć można w handlu

Stanisława Feintucha
w  K rak o w ie . %

Grunt naftowy
k «  ł o  >  O w e g o  S ą c z a  położony, w zna­
cznej ilości, na którego powierzchni widoczne 
lady nafty się okazują, uznany przez facho­

wych za ropodajLj, J e s t  d o  . p r z e d a n ł a  
a  e w e n t u a l n i e  z  u d z i a ł e m  d o  ex >  
p l o a t e w & n i a .  Także jest z n a c z n i e j s z a  
r e a l n o ś ć ,  w Krakowie u o  z a m i a n y  u a  

m a j ą t e k  i J e n u b l .  1427 l  3 
Bliższe, wiadomości t i d-m właściciel h o t e ­

l u  N a r o d o w e g o  w  K r a k o w i e .

m
#

S l i f F D B  m a i  i  m O W O M l S O l Y
#
%
#
m

^ Y M O JT A  L O B IA
w  K r a k o w ie , P la c  D o m in i k a ń s k i , L .  4 . I

f  Załatwia n a jk o rz y s tn ie j  w y m i a n ę  p i e n i ę d z y ,  k u p n o  i  s p r z e d a ł  £  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h ,  jak o to : rent, 

w  listów zastawnych, pryoryletów, akcyj i losów. S
w  Przyjmuje w zastępstw ie T o w a r z y s t w a  w z a j e m a y c h  u b e z p i e -  W  

c z e ń  w  K r a k o w i e  ubezpieczenia od o g n i a ,  g r a d o b i c i u  i  n a  W  
j f r  i y c i e ,  jako.eź kapitałów, ren t i wyposażeń. D
m  W yrabia p o ż y c z k i  J h y p o t e c z n e  pod najdogodniejszemi warunkami. ^  
i Zlecenia z prowincyi uskutecznia odwrotną pocztą. ą f

lOOOOOOOOOOOłOOOOOOOl

7 u u f e n n  H r n h i n  Jj t  ł » .żywego o rooiu l%  Myy f
Dziczyzny wszel. lodzaju, szynek, kiełbas, masła, owoców!

3E t ó i  się la lan li
Dostawcy tych artykułów, którzy chcą korzystnie towar 

i sprzedać, raczą podać swój adres pod 1 2 7 9  do Ktkroly | 
l &  JLieboiann, Ekspedycya anonsów dla przy*
, wozu i wywozu, Ham burg. i«f

>ooooooootooooo<
2 0 0 0  złr. booznego zarobku 1 *

może każda rzetelna osoba każdego stanu rocznie otrzymać p.zy pcwn.j d ze ln o śJ  Zapyta- I 
nia w franouskim i niemieckim języku pod C . 8 . 1 2  o o R u d o l f a  M o h NC, w i e ś . e r  .

Medal m inisterstwa handlu 1887.

Medal brązowy 
1872

Medal srebrny 
1 8 8 1 .

Medal srebrny 
IC82

Medal srebrny 
1870.

ALFR ED  1114*10%
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uuiwirsyleiu Jagiellońskiego,

w  K r a k o w ie , l l / n e k ,  7 4 ,
Magauyn nałożony *  rolŁU 1301.

Instrumentu optyczne, fizyczne • matematyczne.
Jako dostawca pierwszych P ?  Okulistów w kraju ora* kl.nik o-

kulistycznych posiadam zawste z n a c ie  zaopatrzony skład we wszelkie możliwe 
pizybory optyczne oraz szkła i o p w J  w najlepszym gatunku, które podług re 
ct pt tak zwyczajnych jako i komb>owanyeh, przepisywanych przez PP . Lekarzy 
Okulistów, jak najdokładniej i suJ ‘enn*e "^ykonywuję.

Fabfyka narzędzi chiargicznych, ortopedycznych i bandaży.
Główny skład ś r o d k ó w  opatrunkowych i do pielęgnowania chorych.

C e z  y  t ł m i a r h e o w a  n e .  "T ph  1405 2 28

C Ó O O ^ O O O O O O O O O O O O ^

v w o m c z
Z atoad zd ro jo w o -k ąp ie lo w y

(w Galicyi) stacya kolei transwersalnej.

Jzczawy alkaliczno-słnne, jod i brom zawierające,
J,kuteoznP w choronaeh u b r o fu l ic z n y c lt  i ich złośliwych 
\ lastępistwach , w chorobach skórnych, sydlitycznych, reuma­
tyzmie , nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów i oko- 

stnej, oraz w rozlicznych chorobach k o b ie c y c h .
I Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 

M le k o ,  i e n t y c a ,  i n h a l a t o r i u m .

Znakomita staoya klimatyczno-lecznicza.
Pora kąpielowa podzielona na 3 sazony od 20 maja do końca września,

Mieszkania w pierwszym i ostatnim sczon'e o 1j i  cześć tańsze.
Rndy lekarskiej udziela S r .  K le m e n s  S ę b i c k i ,  

b asystent Kliniki Uniw. JagielL, lekarz zakładowy.
Zastępstwo sprzedaży wód m ineralnych, soli i ługu n» kąpiele domowe: 

pp. J. Wentzl i i .  Goldwasser w Krakowie, oraz w aptekach miejscowych 
prowincyonalnych, oraz w składach w^d m ineralnych. s i l  13 20

P r o s p e k t a  r o z s y ł a  o p ła tn ie  D y r e k c y a .

ZAKŁAD OGRODNICZY 
K a r o l a  F r e e g e

Kraków, ulica l ubicz, L. 30,
poleca Szanownej P . T. Publiczności n a  u r o c z y s t y  « .b c h ó d  p o -  
a i c e b u  Ł .  m U c k l e i c i c u a  wieńce z gałęzi i w aw rzynu, świeże pal 
m ow ę, magnoliowe , przybrane najpyszniejszemi i najrzadszemi kwiatami, 
wykonane w edług najróżnorodniejszych wzorów i najnowszych wymagam. 

W ykonuje również bukiety, wachlarze, poduszki ze świeżych kwia- 
>*3, tów według najnowszych fasonów i wzorów zagranicznych. Fantastyczne 

koszyczki na kwiaty są zawsze w wielkim wyborze na składzie. Zakład 
mój posiada największy wybór roślin pokojowych i dekoracyjnych.

Zamówienia Lak miejscowe jak na pro\7incyę uskuteczniam sum ien­
nie i jak najpunktualniej. Z wysokim szacunkiem

Telegram: Freege, Kraków. K a r o l  Freege.
F i l i a :  u l i c a  d z e w a k a ,  L .  4 .  1467 2 7

Dr. jan Rosner
b. asyitent kliniki położn. ginek. Uniweriytotu 
Jagiellońskiego, ordynuje jak zwykle podozai 

sezonu kąpielowego

w Franzensbadzie
( S t e i n h a u s ) .  1149 3 4

W i n a
V oka jsk »- Hegyalajsikie

czyste pod gw araucyą, jak najtaniej u

I X .  7 S X E i m A  
Hurtownika win w Koszycach

(Kacohau Ungarn). 760 81 : 
C e u u lk l  o p ł a e a l e .

J
1  W ' l l l l ł 7 V  na Szl{,ska au strj ck .n  lEr« idorf Z a k ł f l  il h y d r o -  

” 4 * * 2  WU p a t y ^ z n y  i  ż ę t i  c z u y .  Uzdrowisko klioicty-zne. 
hi raoya elektryezn., mięsieniem, mlekiem. S e z o n  o d  1 m a | n  d o  3 0  w r z c f i n ł a .  
Lekarz: Ter. Edtn. K o w a lsk i.  — Poozta. telegraf, stacya kolei żelaznej.

Wyjaśnienia i broszury przesyła l n s p e k c y a  Z a k ł a d u .  815 7 10i
Mi na zasługi na Wystawie przemysłowo-rolniczej w Przemyślu

W Y S O W A  w  G A L IC Y I
Zakład zdrojowo-kapielowy i żętyczny

w  uroozej okolicy.
Sl<icya kolei Tarnowsko-Lelucnow ikiej Grybów, zkąd w 4 godziny dojeżdża - 

się do miejsca, oraz stacyi kolei państwowej Gorlice.

Szczawy alkatowo-słone, jedne z najpierw, w Europie.
Z < d x * ć > J  w ł o u y  (szu/.awy słona jodowo-broinowa-żeU^igta), 2S J - r c j J

Ł a ła a  i r  a  (szczawa-alkalowo-słono-żeliizista), Z d r ó j  R u d o l f a
(szczawa jodowo - żelazista;, Z d r ó j  v i f  a a d y  (szczawa sodowo - żelazista), , 
Z d r ó j  J ó z e f i n  ■ szczawa sodowa, żelazo zawierająca). Najznakomitsi lekarze 
krajowi i zagraniczni zalecają wody wysowskie w kararach przewodu oddechowego w chro­
nicznych zapaleniach płuc, w cierpieniach żołądka i kiszek, w chorobach kobiecych, 
skrofuiach, niedokrownoścl i blodnlcy.
Poczta, w nlejscu. Tanie mleszkaiia I rertauracye. Sklepy. Muzyka codziennie. Lekarz w miejscu.
Otxrarol« pory kąpielowej d. 1 oserwoa. b. z-.

1220 7 8 Z a r * a d  x d r o j o w o - k ą p i e l o u ' y  W y s o w a .

:x x x j 0 o o c x x x x x ix x x x x x x x )c /

UPUZYWI LJOWANA FABRYKA BIELIZNY

Beyera i Spółki
jM N  '  M a k le n n lc e  N r .  13— 14 w  K r a k o w ie

naprzeciw kosoiuła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki sk.'ad bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirtingu, także wielki il ład płótna, bie.izny stołowej, ręczników, cuustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakośo;, po uad.wyozaj mskioh ueuaoh.
b  C e n n i  k .  ~ ~

Koizule w lepurym gatunku, z haftem re- 
oznym złr. 3, 3.75 4, 4.25 do 5. 

Koszule w najlepszym gatunau i różnych 
rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.

M ajibi dam skie.
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf­

towali. szlarkaui zł*. 1.80, 2.10, 2.50 i 3 
Z barohantu gładkie złi. 1.60 i 1.75. 
Haftowane uzdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy­
fonu złr. 2 60 do 3.50.

L haftów, wstaw sam  złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
Spódnice z l renami z wsta.. ;ann lab bez 

wstawek złr 4.60, 6, 6, 7.50 i 9. 
flpodnice z barahanu, gładzie, złi. 2 i 2.60. 
Haftów, ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.86.

Kaftaniki.
Z szyfonu zwysłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, 

z wstawkami haft. od złi 3.2b de 3.50, 
z barchanu gładzie xłr. 1.20, 1.75 i 1.90. 

Haft. ozdob. lub ozład. pik., zlr. 2.90 i 3.20
Kouzpln węzhle.

Z najlepszego angielskiego syfonu z gor­
sem gładkim alb: z listewzami złr. 1.50, 
2, 2.60, 2.76 i 8.

Z dobrego płótna rumbursziego albo holen- 
derskiegr złr 2.80, 3.50 i 4.

Kalesony inęzkie.
Z angielskiej p ik i , wsze’kiej wielkości od 

złr. 1.25 do ].40.
Z dobr. cienz. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

snarpetek
1150 13 f

Kełmerzyki męskie i damskie v doskonałym A  
gatunku za VJ tuzica złr. 1.20 do 1.50. 

Mankiety rnęsk. i dam za 6 par złr. 1.80—2 
‘/i tuzlni lnianych chustek do nosa ct. 90, 

l.«0, 1 40, 1.70 do 4 zffi 
’/i tuzinf prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6.
'/■ tuzina angiel. batyst chustek do nosa 

z najmodniejszemi brzegami w różnych 
kolorach ct. 60, zlr. 1, t 20 do 3.

1 bituka (37 łokci albo 231/, m.) dobrego 
płótna >■ innoyii złr. 6.50,7 .50,9, 10 i 12.

1 nztuka (37 łokci albo 231/, m.) */, i ‘/4 
rzIa»kiog > płótna złr. 10, 11.50, 12 12.50,

13, j 4 i 16 
1 sztuka (6? ł albo 39 m.) */' holender.

weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.
1 itnka (63 ł  albo 42 m.) i 5/« pra­

wdziwego rumhoreklege i>łótn. w ijle- 
pszym gatUuku od złr. 22 do 60 

1 tuzin ręczników lnian. od złi 4 do 12.
1 eztuka '/< lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez aiwu od zli 15 do 21.
Szyror na bieliznę męską i damską od ct.

.6 do 50 ci. za metr.
Sol wet) różnej wielkości od ajt do *74 i 

**/-., ja ’: najtaniej, oci 1.50, 2, 4 złr 
faarnhury lniane do nakryoia stołu na 6—24 

osób, wylór ogrom, od złr. 3.60, 6, 7 dc 50.
K o s z u l e  d a i n g k i e .

Z Szyfonu zlr. 1.10, i haftem wzor. złr. 1.85.
Z dobrego holenderskiego albo rumburskle 

go płótua z liitw~ La przod^ie albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20.

Wielki wybór pohozóoh dana .Ich blnlych I kolorowych, Jakotei m-skloh 
w różnyoh patunknoh I koloraoh.

Za wszelki u nas zahupiony ccwar ręczy s ię , co sic nie podoba, odbieramy, za­
mieniamy, aluo wypłacamy :a to całkowitą należytość. Te doorow«lne przez na» przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i ri atelną, 
i że nasze ceny są bez konkurenuyi. Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  M . B E Y E R A  1 8 p t » k l .
SkUd faliryozuy towarów płóciennych, zapas potowej bielizny I wypraw ślubnych

W K ra k o w ie , Sukiennice, Nr, 1 3  -11, naprzeciw kośuiota N. P. Idaryi.

Lodownie
z wysuvral.iym rezerwnareu na lod i wodę budowy

In i. Jaliasza Ungera,
W i e d e ń ,  F t t n f ń a u s  G la a g ;a B B e , Q

Wyląoznio moja koustrnkcya utrzymuje Itu lo w o lę  zntrnze w s ta n ie
c zy s ty m  i Itez o d o ru . 864 li 12

M H T I t F
S u k ie n n ic e ,  16.

kapelusze damsxie.
P araso lk i. 
Gorsety.
Pióra.
Kwiaty.
le i f f l  i Yl o R

N ad esz ły :
Paryskie letnie suknie

p a s o w a n e .

Cocheą, P e lery n k i, Ża­
kiety, Piastront* i krawa­
ty dam skie, kam izelki.

W ie lk i  w yD Ó r. lise 14 o 
Oeny nlakle.

j*5PWyrób krajowy. ̂ 3*|

JAN DROZDOWSKI
■ K n k n h ,  <1. Ftoiystska, 18,

FABRYKA. 
FORTEPIANÓW

oraz 1065 24 O

sktad i wypożyczalnia

fortepianów, piaiiii i  u m i l i

i H a jt r i ib ln z e  z a p u szc ze n ie  p o s a d z e k .

Prawdziwa

l in z t jiD T i tarlię połystm
do zaprawy posadzek

z fa b ry k i lak ie ró w  i  f a r t
K R Z Y S Z T O F A  S C H R A M M A

w Wiedniu, Offenbach n|Mensn?, Berlinie.
Z a ło ż o n a  w  r. l S a 1?1. — P r e m io w a n a  w  L o n d y n ie  1862.

Do nabycia w Krakowie w wszystkich lepszych handlach koio 
n ialuych i u J . Strycbarskiego, ul. Długa. 1327 5 12

Prędko schnące, z tiwietuym połyskiem .

W ystaw a w y rc t só i
Zjednoczonych Stolarzy krakowskich

ulica Wiślna, L. 3, dom Wiol. Rettlagera,
sprzedaje

gotowe meble do pokoi
sypialnych , jadaluyeh, sahuow i buuoarów, tak 

ateiarskla jakoteż tapinerskie, oraz 
przyjmuje zamówienia r.a wszelhlo uhoty

s t o l a r s k i e  i  t& p ic e r s k ie
jakuto 1270 4 6

ronoty meblowe, fabryczne, kościelne, 
urządzenia sklepowe, dostarczanie i u- 

kładanir posadzek,
również podejmuje się na prowincyi wizelkich 
robót tapiceiskicb tj prześoielan II starych me­

bli, materacy i tapetuwanla pokoi 
po ceuack nader puystęnnyeh

z poręczeniem za każdą robotę na rok jeden.

Wiło z Sagradą
( U H j ł i ig o d n .  ś r o d e k  ^przeczy­
szczający, -hiceatiy przez bardzo wiele 
lokar/.y) Wyciąg winny z kory kali­
fornijskich drzew jest smacznym, pe­
wnie Jgiafająoym środkiem przeozy- 
szczająoym bez najmniejszej dolegli­
wości, nie va. jak senes Tamarindien 
1 -nae ostro działające środki, oo upo­
śledzają trawienie, przeoiwnle wino to 
reguluje, pobudź, dr czynności, utrz ■ 
muje takowe, a pi z tern może być 
dłuższy Czas używaue. Do nabycia we 
wszystkich a p t e k a c h  , należy je- 
duzk żądać n r a w d z l w c r o  w i n u  
wyrobu J .  P  a . u . 1  ń  i  o b a  

i. D r e z u a .  5S6 7 14

Sktad w apt t .  Stockmara v  Krakowie.

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

meble
w dobryni stanie, przy ulicy Kolejowej, 
L. 13, ua parterze, z lewej strony. 

Oglądać można codzień od godz. 11 
14J0 3 t

Z d r o k s m i  Z  w io sk o w e j w  K n k o w ie . Pspier i  lUurjki Braoi Fijałkowskioh w Bielsku. Odpowiedsiftlny rsądoa drukarni A. Ssyjewski.


